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P. premfer Jędrzejewicz w Gdańsku.

W  dn iu  w czo ra jszym  prezes ra d y  m in i­
s tró w , p. Jędrzejow ie?,, w raz  z m in istrem  
p rzem y słu  i h an d lu , p. Z arzy ck im , rew izy ­
to w a ł p re z y d e n ta  s e n a tu  g d a ń sk ie g o , dr. 
R au scb n in g a . Obu m in is trem  to w arz y szy ł 
lic zn y  sz ta b  u rzęd n ik ó w  o raz  w ycieczka 
d z ie n n ik a rz y , złożona z k ilk u n a s tu  osób.

S ad ząc  z różnych  szczegó łów , w szy s tk o  
zrob iono , ab y  te j rewi/.y cic n a d a ć  n a jb a rd z ie j 

u ro c z y s ty  c h a ra k te r .  O p raco w an y  zo s ta ł 
sp e c ja ln y  ce rem o n ia ł, p rze w id u jąc y , k to  
i gdzie  m ia ł w ita ć  p o lsk ieg o  p rem je ra ; w i ­
d z ia ły  g d a ń sk ie j po lic ji o d d a w a ły  h o n o ry  
cz ło n k o m  rząd u . W id ać  b y ło , że  obu  s t r o ­
nom  za leża ło  n a  tem , a b y  rew iz y ta , będąca, 
p rze d ew szy s tk iem  ak tem  k u r tu a z ji , u rosła  
do rozm iarów  w ielk iego  w y d a rz e n ia  p o li­
ty c zn e g o .

C zy je s t  nim w  rze czy w is to śc i?  Można 
n ie  po d z ie lać  w szy s tk ich  nadz ie i, zw iąza­
n y ch  z w idoczną zm ian a  w s to su n k ach  p o l­
sko  g d a ń s k ic h : można, n ie k tó re  z n ich  t r a k ­
to w a ć  ja k o  złudzen ia, k tó ry c h  życie n ig d y  
n ie  z rea lizu je , a le , m im o to , '  trz e b a  p rz y ­
zn ać , że obecne o d w ied z in y  G d a ń sk a  p rzez  
p o lsk ich  m in is tró w , ze w zg lędu  na. to w a rz y ­
szące  im oko liczności i p o p rze d za jąc e  je 
fa k ty , są  is to tn ie  czem ś, co d o ty c h cz as  nie. 
m ieśc iło  sio  w  ram ach  u ta r te g o  szab lonu  
s to su n k ó w  p o lsk o -g d ań sk icb .

Z ew n ę trz n y  w ięc  e fe k t ty c h  odw iedzin  
b ędz ie  n iew ą tp liw ie  d u ży  i w ie lo s tro n n y . 
N ie m ożna  im n ic  zarzucić  zc s ta n o w isk a  in ­
te re só w  p o lsk ich , id ą c y c h  p o - lin ii  u m o c n ie ­
n ia  zw iązków  p o lity cz n y ch  i g o sp o d a rczy ch  
7. W olnem  M iastem . Jeże li chodzi o w raże- 
nie z a g ra n ic ą , to  m oże b y e  ono również, 
ty lk o  k o rz y s tn e . C iąg łe  ta rc ia  i sp o ry  pol- 
sk o -g d ań sk ie . w y n o szo n e  n a  forum  m ię d zy ­
n arodow e. czy  to  p rzed  L igę N arodów , czy  
przed T ry b u n a ł H ask i, nie p o d n o siły  a u to ­
ry te tu  p a ń s tw a  p o lsk ieg o  i s tw a rz a ły  zaw ­
sze sze ro k ie  po le dla in try g  i m a c h in a c y j, 
rów nic szkod liw ych  d la  P o lsk i, ja k  i dla 
G d ań sk a . Może to  w  ro zg w arzc  w alk i n ie  by ło  
odrazu  w idoczne, a le  n iew ą tp liw ie , g d y b y  
dało  się po d su m o w ać o s ta te c z n y  w y n ik  
yoli w sz y s lk c h  ra d . za leceń , in le rw e n cy j 

i o rzeczeń , ja k ie  p o d e jm o w an o  i u ch w a lan o  
w c iągu  k ilk u n a s tu  la t  p rzez  różne o rg a n i­
zacje m ięd zy n a ro d o w e w  sp raw ac h  po lsko- 
g d ań sk ich , to b y  sic o k aza ło , ja k  n iew ielka  
była ich k o rz y ść  p ra k ty c z n a , a  ja k  w iele, 
n a to m ia s t, p rz y n io s ły  one szkód  i ja k  b a r ­
k o  często  u tru d n ia ły  zgodne w spó łżycie  
m iędzy  P o lsk ą  i W olnem  M iastem .

O czyw iście, b y ło b y  b łęd n em  m niem anie , 
te d o k o n a n y  w  s to su n k a c h  p o lsk o -g d ań - 
skich zw ro t je s t  ty lk o  k o rz y s tn y m  d la  P o l­
ski. T a k  n ie  je s t  i co do teg o  n ie  m ożna 
m ieć ż a d n y c h  z łudzeń , a  z re sz tą  ta k a  j e ­
d n o stro n n o ść  n ie  b y ła b y  w cale  w sk a z a n a , 
ho ty lk o  u k ła d y , za p ew n ia ją ce  obu s tro ­
nom k o rzy śc i, m ają c h a ra k te r  trw a ły  i m o ­
rą  liczyć, na- d łu ż szą  eg z y ste n c je . Ze zmi-a- 
n r .  ja k a  zaszła w  s to su n k u  "W olnego M la­
s k  do  P o lsk i, zm iany , k tó re j w idoczną 
oznaką  była- w izy ta  p rez y d e n ta  se n a tu  
g d ań sk ieg o , d r. R ause.hn inga. w W arszaw lo  
i o b ecn a  rew iz y ta  p re m je ra  J ę d rz e je  wieża, 
i m in is tra  Z a rzy ck ieg o , od n io są  k o rzy ść  n>ic 
w m nie jszej m ierze , niż P o lsk a , G dańdc ,

1 rz ą d ząc y  nim obecn ie  obóz h itle ro w sk i 
i N iem cy . G d ań sk , bo  k o ń cz y  się w ojna 
m iędzy nim  a G d y n ią , p rzyczem  G d ań sk  
u zy sk u je  s ta ły  k o n ty n g e n t w  im porcie 
i ek sp o rc ie , obóz h itle ro w sk i —  g d y ż  p rz e ­
p ro w ad zo n e  p rzez n iego  u k ła d y  z P o lsk ą ' 
i o siągn ięcie  po ro zu m ien ia  w k ilk u  ktye- 
st-jach sp o rn y ch  w zm ocn iło  je g o  po zy c ję  na 
te ren ie  W olnego  M iasta. N iem cy  w reszc ie  —  
bo w ugodzie  p o lsk o -g d ań sk ie j u z y sk a ły  
w ażk i a rg u m e n t dla, sw ej p o lity k i z a g ra ­
n icznej. B ędą  m o g ły  p o w o ły w ać  się na. n ią , 
ja k o  na dow ód , że z a rzu t ag re sy w n o śc i, c z y ­
n io n y  te j p o lity ce , nie je s t  znow u ta k  b ar­
dzo u za sa d n io n y , jeżeli za rządów ' H itle ra  
i n iew ą tp liw ie  za  je g o  z g o d ą ' u k o ń cz o n y  
zo s ta ł s ta n  s ta łe j w o jn y  m iędzy  P o lską  
a. W olnem  M iastem .

G ry  p o ró w n a m y  o b u stro n n e  ko rzy śc i, 
w y n ik a ją c e  ze zm iany  w  s to s u n k a c h  polsko- 
g d a ń sk ic b , to  n ie  tru d n o  do jść  do w n iosku , 
że liczb a  p lu sów  po n asze j s tro n ic  je s t  j e ­
d n a k  m n ie jsza , niż po s tro n ie  przeciw nej. 
U kład w sp ra w ie  szkolnictw a, po lsk iego  
w G d ań sk u  i op iek i k u ltu ra ln e j nad P o la ­
kam i je s t  fy ik o  w ypełn ien iem  zobow ią.zań. 
p rz y ję ty c h  w  sw oim  czasie  p rzez w ład ze  
W o ln eg o  M iasta , i d o tą d  n iew ykoinyw a- 
uycli. U k ład  ton  n ie  s tan o w i d la  G d ań sk a  
ż a d n eg o  c iężaru , a tem  h ard z ie j nie p rze d ­
s ta w ia  d la ń  ża d n eg o  n ie b ez p iec ze ń stw a  ze. 
w zg lędu  n a  n ik łą  m nie jszość p o lsk ą , k tó ra  
n ie  m oże by ć  g ro źn ą  d la n iem ieck ieg o  c h a ­
ra k te ru  G d ań sk a . W zam ian  za k o n ce s je  
o św ia to w o -k u ltu ra ln e  o trzy m u je  W olne M ia­
s to  p ie rw sz o rz ęd n e  k o rzy śc i g o sp o d a rcze , 
a  p o n a d to  zy sk u je  bard zo  dużo  pod w zg lę­
dem  p o lity czn y m . I  G dańsk  i N iem cy, 
k tó re , n ie s te ty , m a ją  jeszoze znaczn ie  w ię­
cej do m ów ien ia w  W olnem  M ieście, a,ni­
żeli P o lska!

T ru d n o  p rzy p u śc ić , a b y  rząd  po lsk i, z a ­
w ie ra jąc  u k ła d y  z G dańsk iem , n ie  zd a w a ł 
sob ie  sp raw y  z lej d y sp ro p o rc ji, ja k a  
is tn ie je  m iędzy  obustronnem u k o rzyśc iam i. 
J e ż e li,  mimo- to , p o d p isa ł je , to  z pew no- 
ścią u cz y n ił to  w  n ad z ie i, że ow e u m ow y  
p o c iąg n ą  za. so b ą  d alsze  i sp ow odu ją  w ła­
dze W olnego  M iasta  do zm iany  ich p o lity k i 
w  s to su n k u  d o  P o lsk i nie ty lk o  w szczeg ó ­
łach . a le  . w ca ło k sz ta łc ie . R ząd  po lsk i, 
zw ięk sza jąc  za tru d n ie n ie  p o r tu  g d ań sk ieg o  
i  u ła tw ia ją c  im p o rt to w aró w  g d ań sk ich , 
m ia ł z .p ew n o śc ią  co in n eg o  n a  celu . a n i ­
żeli ra to w a n ie  se n a tu  h itle ro w sk ieg o  z k ło ­
p o tó w  g o sp o d a rczy ch . C hodziło  mu o ści­
słe zw iązan ie  G d ań sk a  z P o lsk a , co m oże 
być o siąg n ię te  be* k w cs tjo n o w an ia  je g c  
c h a ra k te ru  n iem ieck iego . T eraz  należy  ocze­
k iw ać  n a  dow ody , k tó re b y  św iad czy ły , że  
w ład ze  W o ln eg o  M iasta  zro zu m ia ły  te n d e n ­
cje rzą d u  po lsk iego . Je ż e li ich n ie  będzie, 
to  znaczy , że zrozum ien ia  te g o  tam  n iem a, 
i o d w iedz iny  m in is tró w  polsk ich*  w G d ań ­
sk u  p o z o s ta n ą  a k te m  zw y k łe j k u r tu a z jo  
bez g łęb szeg o  znaczen ia . A. D.

. Gdańsk, 22. 9. (PAT}. Dzisiaj p u n k tu a ln e  
o godzinie 9 rano przybył na- dworzec w Gdań­
sku  specjalny pociąg wiozący p. prezesa rady 
m inistrów  Jędrzejow i cza, min. Zarzyckiego, na­
czelnika w ydziału prasowego w prezydjum  ra ­
dy m inistrów  Święcickiego i in. N a granicy 
G dańska n a  stacji H oheutteki w itał gości przed 
sfaw jdeł senatu, radca Blunie.

- Na peronie dworca gdańskiego ztbrnli się 
na powitanie senatorow ie dr. K luck, dr. Wier- 
cinski-Kaiser i Balzer oraz inni wyżsi urzędni­
cy- senatu, tudzież polscy urzędnicy biura k o ­
m isarza generalnego, kierow nicy urzędów i in­
ne osobistości oficjalno z mim Pappe na.czele. 
Zebrała się również znaczna ilośJ publiczności, 
k tó ra  wznosiła okrzyki „Niech żyje Polska*"'. 
Goście polscy weszli do salonu recepcyjnego, 
gdzie m inieter Pappo przedstaw ił p. prezesowi 
rady  mhnist-rów szefów urzędów gdańskich oraz 
inne |o*ohy.

O godzinie 10 p. prem jer Jędrzejew icz ora-z

m inister przem ysłu i handlu Zarzycki udali się 
do gm achu Senatu, przed którym  ustaw iona 
była kom panja honorowa Schupo. Po przejś iu 
przed frantom koimpauji honorowej, k tó ra  spie- 
zc-ntowała Uroń, p. prem jer z p. m inistrem  prze 
myciu i handlu złożyli w izytę prezydentow i .Se­
natu gdańskiego dr. Rauschningowi. N astępnie 
p. prem jer wraz z p. m inistrem  Zarzyckim odir 
chał do kom isarza geoecalnego R z pitej p. Pap- 
pego.

PRZYJAZD DZIENNIKARZY Z WARSZAWY
G dańsk. (PAT). Dzisiaj o. godzinie 7 ram? 

p rzybyła pociągiem pospiesznym z W arszawy 
wycieczka. 14 dziennikarzy poleskich oraz 5-ciu 
korespondentów  pism i agemcyj zagranicznych 
z W arszawy. Na clworoi wycieczkę powdtał 
prezes gdańskiego syndykatu  dziennikarzy p. 
Zarske w’ m undurze S. A. oraz p. Tarnow ski, 
referent prasow y kom isarjatu  generalnego Rzo 
ezypospolitej.

• Van der Lubbe nie iest wariatem
2 - g i  dzieci p r o c e s u  o p o ż a r  R e i c h s t a g u .

LINDBERGH W LENINGRADZIE.
Moskwa 22 września. Lutnik am erykański 

pułkownik Lindbergh przybył dziś wraz z mai 
żonka do Leningradu i w ylądow ał na lotnisku 
o godz. 12. w itany przez sfery lotnicze i re­
prezentantów  władz wojskowych i cywilnych.

Lipsk 22 września. W drugim dniu procesu
0 pożar R eichstagu przedstawia- plac przed 
trybunałem  Rzeszy tak i sam. widok jak  wczo­
raj. Silne patrole policyjne i ścisia kon tro la 
k a r t w stępu, oraz rew izja osobista za bronią. 
Przed przystąpieniem  do dalszego przesłucha­
nia głównego oskarżonego van der Lubbego, 
zabiera głos nadproku.rator W erner i ośw iad­
cza. że przyw ódca szturm ćw ek hitlerow skich 
na Śląsku, a zarazem prezydent policji osławio 
ny Heines zwrócił się do niego telegraficznie 
z prośbą o ochronę, przed zarzutam i k rajow y­
mi i zagranicznym i, iż on kierow ał akc ją  pod­
palenia Reichsta.cn. W  telegram ie tym Heines 
twierdzi, że od 26 lutego do ! m arca przeby­
wał w Gliwicach, nie mógł więc znajdow ać się 
w Berlinie.

Dalej zeznawał prof. d r Bonhoefłer, k tóry  
z ram ienia sędziego śledczego badał stan du­
chowy van d-er Lubbego. Oświadczył on. że 
od 23 m arca k ilkakro tn ie  rozm awiał z areszto 
wanym i zbada! go dokładnie. Był cn w tedv 
fizycwiie silnym człowiekiem. Na podstaw ie 
badań stw ierdził, żo van der Lubbe nie jest 
psychicznie chory. Odpowiedzi jego były zde­
cydowane i zręczne.

lubbe przyznał się do czynu.
Lipsk, 22 września. W dalszym przebiegu 

dzisiejszej rozpraw y przewodniczący trybunału  
dr. B aenger prosi rzeczoznawcę o wyjaśnienie, 
jak  w ytłum aczyć sobie bezmyślny śmiech oskar 
żonego w' m om entach najniewdaśeiwszych. Prof. 
dr. Boukoeffer oświadcza-, że niema w tem nic 
nadzw yczajnego, ponieważ rzucone na sali 
tw ierdzenia, że van der Lubbe przyznaw ał się 
ido hitleryzm u w ydały  mu się komiczne. Rze­
czoznawca zaprzecza cla-lej, jakoby  u oskarżone 
go zauw ażył jakiekolw iek anom alje płc-iowe.

O brońca dr. Scuffert w skazuj >. że w roz­
mowie z Luibbem zauważył, iż chwilowo w ybu­
cha, aby  znów popaść w stan zobojętnienia.

Rzeczoznawca zaznacza, że nie widzi w tem 
żadnego zjaw iska anorm alnego.

O brońca d<r. Sack zwraca się do rzwe/.-ozn.aw 
cy. ozy w rozmowie zapytyw ał Lubbego o sto 
sumki z przywódcami Trlcmie.ckłoh kom unistów .

Dr. Bo-nboeffer oświadcza.” że -san der Lub­
be oświadczył mu, iż z.na jedynie Thaelm anna. | 
Z Torglerem  nie znal się. ani nie spotkał się 
nigdy.

Ja k o  następny św iadek zeznawał kom-ic-.tr/. 
policji Heissing, k tóry  po aresztow aniu Lubb?- 
go spKał -z nim pierwszy protokół. Heissing ■■■'■ 
z-n-aje. iż początkow o nie można hy*o od areszto 
wanego w ydobyć ani jednego zdania. Na jedno
1 to samo pytanie dawał raz potakującą, raz 
zaprzeczającą odpowiedź. Później szło jednak 
w szystko dobrze. Yaiti eter-Lubbe o-rj sn-tow al

się dobrze w sytuacji budow y R eichstagu i sam 
prowadził komisję drogą, jak ą  przechodził w
dniu podpalenia gm achu. Lubbe przyznał się
do czynu. Heiesłng od pierwszego spo tkan ia 
z aresztow anym  był przekonany, że ma do czy 
nienia z kom unistą.

Z apytany przez niego, w jaki sposób w padł 
n a  myśl podpalen ia Reichstagu van der Lubbe 
oświadczył, że chciał w ten sposób klasie ro ­
botniczej zwrócić uwagę, iż powinna się zbun- v
tować. Pożar Reichstagu miał być sygnałem
wspólnego uderzenia k lasy  robotniczej celem 
obalenia znienawidzonego systm n.

Na dalszo pytan ie nadprokuratora. czy w ia­
dom o mu. iż lokal urządzony przez Lubbego 
służył jajko dom schadzek osobników homosek 
sualnych. kom isarz Heissing ośw iadczył, że T»d 
czas śledztwa prowadzonego w Holami ji nic o 
tom nic słyszał. N adprokura to r odczytał w dal­
szym -cią-gn Ust porucznika Schultza, w którym  
tenże oświadcza, że nie ma n ic  wspólnego z 
Ileinesem i Helłdorfcm w związku z porusza­
nym przez ..'W d tb u efce '1 skandalem  homosek­
sualnym. Na tern spraw ę odroczono do jutra

Sąd Okręgowy w Krakowie 
"Wydział III karny 
dnia 20 w rześnia 1933 
Sygn. III. Pr. 213/33.

Sąd Okręgowy "Wydział III karny w K ra­
kowie na posiedzeniu niejawnem w dniu dzi­
siejszym po wysłuchaniu wniosku P rokuratora 
Sądu Okręgowego w K rakow ie — w ydał na 
stępujące

p o s t a n o w i e n i e :
T) Zatw ierdza sio po myśli §§ -1S9. 493 

au-tr. proc. k am . zarządzoną i w ykonaną przez 
Starostw o Grodz-kic w K rakow ie dnia 1-S wrze­
śnia 1933 konfiskatę czasopisma ..Głos Na.ro- 
dr.’: Nr. 231 z daty  K raków. 18. września 1913 

artyku łu  zamieszczonego na stroni® 3 ej 
p. * t.: ..Z Rzeszo we z c z yz n y ‘ ’ w ustępie od
silów: ..Przeciw Policji Państw ow ej’1, albo­
wiem treść togo ustępu zawiera znamiona wy­
stępku z a-rt. 170 k. k.

ID Zakazuje się ćlaRzego rozszerzania skon­
fiskowanej treści powyższego artyku łu , a za­
kaz ten ma być ogłoszony w praą.i.-anej for­
mie w najbliższym  numerze czasopisma „Głos 
Narodu"’ i w dzienniku urzędowym.

UD Cały nakład  skonfiskowanego pisma 
m;i być zniszczony

I ’r z e w o d u i c ząc vs Pr ot ok ul a n t :
Dr. Hub] w r. Szymański w. t.

P iczps Sądu Okręg.
Za zgodność: Kraw czyk, Sekretarz.
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0 m m  piszą inni?..
„Rzym ska międzynarodówka".

Pismo . .Państw o P ra c y " ,  organ1 sanacy j­
nego ..Legjonu Młodych" zajmuje się róż- 
nemi s towarzyszeniami szkohie.ini. II. in. 
podkreśla  ..niebezpieczeństwo" orgunizacyj 

endeckich", do k tó rych  zalicza także s'o- 
•ialicje (!) Ale ostateczny' jego wniosek jest. 
u s t ę p u j ą c y :

„Jeśli mani być szczery —  ośw iadcza 
au to r —  to  sądzę, ż.e ..niebezpieczeństwo" 
endeckie —  szybko zniknie. W ystarczy kil­
k a  la t p racy  na terenie szkolnym. \y przy- 

.. szlości grozi iłiebczpieczeństw o ze struny  
dwóch m iędzynarodów ek: .1) ze strony  ,.Ak 
cji kato lick iej11, w ciągającej młodzież ja ­
wnie, legalnie i masowo do nożnych orga- 
nizacyj m iędzynarodów ki rzym skiej, ora* 2,. 
ze strony  komunk-lów. k tórzy coraz w yra­
źniej krecią robotą w ciskając macki do 

m łodzieży szkól za w od-ow ycli i powszech­
nych. w kraczają już i h a  teren  szkoły śre­
dniej".

. , 55 la śc iw ie  je d n a k  kon u m izm  n ie je s t 
tak iesu  n iebezp ieczeństw om  dla sa n ac y jn y ch  
o rg a u iz a c y j, sk o ro  ten sam  ..L eg jo u  Al I o- 
d y c h "  g ło si k o le k ty w izm .

Jsczejka poiityczna w szkole.

..G los M azow ieck i"  p isze o o rg an iz o w a­
n iu  ..S tra ż y  P rz e d n ie j"  w gim nazjach, 
w P ło c k u . *

,..Tcst to  —- pisze — jaczejka politycz­
na. 5Ye w szystkich szkołach średnich 
..Straż, P rzedn ia14 oddana została  pod kie- 

, row nietw o ludzi czynnych w obozie B. B. 
W szystkie re fera ty  i odczyty zm ierzają do 
wpojenia w  m łode um ysły młodzieży szkol 
uej. że Polskę zbudowali i zbawili tylko 
tw órcy i przyw ódcy B. B. i że oni są je ­
dynie podporami Ojczyzny, a w szyscy ci. 
k tórzy  pod względem politycznym  nie idą 
razem ''z  B. B., byli i są szkodnikam i Pol­
ski.

Choćby ten jeden ty lko przejaw  daje 
m otyw  do podejrzenia, że się m a do czy­
nienia nie z pracą wychowawczo-o-gół-no- 
narodow ą, lecz z w ybitnem  i szkodliwem 
dla całości państw a partyjnic-twem.

..S traż" m a cele party jne , które chce 
realizow ać n-a terenie szkód średnich. Celn- 

y,,.. mi tem i je st przygotow anie w śród młoclzre- 
‘ ży przyszłych k ad r sanacyjnych. * a może 
; także dozorowanie kierow ników  szkół i n a ­

uczycieli, czy odznaczają się dostateczną 
„praw ow iem ością".

Dyrektorskie pensje w przemyśle polskim

Zbrofenia aa morzu.
Iipperjaiizm w Japonj- powodem zbrojeń. - -  A m eryka 

Jcilicoe. — R ekonstrukcja rządu w Japonji. — O
zwiększa flotę. — Oświadczenie lorda 
Alongolję. — Przygotow ania Rosji.

v;

Konb.-renoja rozbrojeniowa zbliża hi 
śliwie% ku drugiej rocznicy rozpoczęcia swych 
prac. .Jest możliwe, że p. Uomln son. pry. ow o-1 
dniczący lej konfercticji. pot.rali jarzrdjużye. 
jej istnicuio jeszcze o rok. Nie jesi to milo wy ! 
cofywaó- się1 ■/. konferencji i nani-żać na zarzut, 
daw ania innym jiaiistwoni złego tuzykladii. 
”1 o t< ż konie,-H in-ja trw a. delegaci Piorą po -‘ 
każue d jety  i robią dobrą minę, choć w idocz-1 
nem jo.-(, że 7. te j gadaniny pożytku uh 
dzie.

W v ,   ..... ............... :........  ... . I

j.szr/.ę- c\ fiku
j więc Anglja 
. skiego

Budowa hędzie ukończona 
nic naruszy układu 

prawie zbrojeń, 
laponji natom iast zależy. jak  się

I

i -A agu to ''. dalej m ają być 
nśskowcc, 10 lodzi podwodnych, 
mm i ?5 krążowników. Zbrojenia te  stanow ią 

. olbrzMiii ciężar dla Nwlźetii nie/iiyt- bogatesro' 
*"!': państw a, ale bo ją kontynuow ane. Jeśli były , 

'co  do lego w rządzie japońskim  jakieś rózni- 
Jjtiropio poważnym ciosom dla idei roz-A e zdań. to  je  przed jurni iygoduiam i usun ię to .' 

brojenia stał się Iriunii liii loryztnu. Zauiepokod ■ Do-zło do porozumienia miedze dwoma naj- 
on sąsiadów Niemiec i faktycznie uniemożliw it wiokszemi jiurljami. Minsei-f-o i Seinkai. które 
lozl łojenie na lądz/.c. li de chodzi o rozbroję- w ydały wsjwMną odezwę za.|'.owi;ulającą aziuo- 

niorskie. to nnicincżliiw ia jo Japonki. J r j 1. nienie zarówno floty jak  i lotnictw a.
Alo i Jnponja nie przewiduje wojny z Am e­

ryką w najbliższe ni czasie. Przy rekonstrukcji 
rządu ministrem spraw  zagranicznych został 
dotychczasow y am basador japoński w Moskwie 
[i. H irota. W edle jego uynurzoń  Japonia nnisi 
zwrócić cala swą uw agę na Chiny i Rosję.

swój wpływ olbrzym ich obszarów Azji. ...\>e- 
pcdlogłą'" Mandżurję trzym a już .Taponja mo­
cno w swych rękach. Obecnie planuje — jak 
sio zdaje — opanowanie części Mongolii, li­
cząc n a  to. że i bu Sow iety nie stawia jej z<b>. 

13Jf> • .''y<łow<vneffo oporu. Jest., to bowiem ziemia 
chińska, a nie, rosyjska. A .Japończycy  .wvsie 

ijuiją w roli obrońców i opiekunów zdczorgam- 
• z cw anych Chin. niosąc im lad  i porządek oraz

- , r . • , , . . .ch ron iąc  przed wyzyskiem  kapitalizm u euro-J tmumcliu. Ju z  sie buduje pancerniki .,5 u.so 1, . ■ i j.ejskiego.
maj.j ę i, zuulow anc _ K-.-, Opanowanie Mongolji podcięłoby .5vj.ly.wv 

14 poławiaczy ' " * . . .

po r.
w aszym rou-'

zuajc, na 1

J.me morskie^ to nnjcinożijiwia jo .tajionjn. 
im perialistyczna j.ofrtyka spowodowała wziio-

T y g o d n ik  „M yśl N a ro d o w a "  w  zw iązk u
z kryzysem  porusza —  ciągle a k tu a ln ą  —  
aj)vawQ w ysokich  peasyj dyrektorskich  
w  przemyśle.

,.5V karte lu  cukrow ym  —  jńs/.c —  pen­
sje  dygnitarzy  są następujące: 1) dyrek to r 
cukrow ni „C hodorów " pobiera rocznej pen- 

• sji 174 ty siące  złotych, nad to  za rok ubie­
g ły  o trzym ał 103 tysiące renuuieracji. 2) 
D yrek to r cukrow ni „Przew orsk" otrzym uje 
3 tysiące dolarów  rocznej pensji, a  t y tu ­
łem rem uneraeji otrzym ał za rok ubiegły 
100.000 zł. 3) Z tejże ( Mi k r o  w ni pobiera ks. 
Lubom irski 6.000 miesięcznie- tytułem  eme­
ry tu ry . 41 W  razie w yjazdu 7, m iejsca za­
m ieszkania dygnita-nze k a rte lu  cukrow ego 

|  o trzym ują 400 złotych djet dziennie.
Rozumiemy teraz, dlaczego, między i u 

nem i, płacim y drogo za cukier, podczas 
erdy ro ln ik  za  buraki otrzym uje grosze... 
Podobne rzeczy dzieją, się, w różnych k a r ­
telach. Zobaczmy, co zostało ujaw nione na 

< Górnym Śląsku, gdzie panu je bezrołwcie i 
nędza, co się dzieje w K oncernie Śląskim 
njj. F ricka, k tó ry  jest i hitlerow cem  i oby­
watelem  Rzeszy. Otóż dyrek torzy  K oncer­
nu  F ricka  ogłosili, że ze względu na k ry ­
zys zrzekają sic pensyj. Bardzo sjmlecznie, 
patrjo tyeznie —  zdaw ałoby się. Ale tylko 
zdaw ałoby się, bo rzeczywistość w ygląda 
całkowicio inaczej. Rzeczywiście, dy rek to ­
rzy K oncernu F rick a  jjonsyj nie brali. 0- 
trzym yw ali natom iast d je ty  za —  fikcyjne, 
podróże. T ta k a  roczna likw idacja za po­
dróże, k tórych  główny dyrek tor nie odby­
w ał. w ynosiła dlań 800 tysięcy zbitych. 
Tnuv dyrek to r z tego sam ego koncernu za 
siedmiodniową, podróż do Berlina, też fik ­
cyjna. o trzym ał 70 tysięcy złotych. I (o 
w tedy, gdy w  k ra ju  —  nędza".

Stron. Narodowe i

P o z n a ń sk i"

sanacja.

..Dzioimwk P o z n a ń s k i"  isaiiae.y jiio-kon- 
se rw a ty w n y )  w siada  na w ie lk ieg o  kon ia  
7. pow odu zn an y ch  a r ty k u łó w  ]). sen. K ozic­
k ie g o  na te m a t s to s u n k u  saiui/hji do >t,ron. 
Na rodow ego.

..Należy —  -pisz-o — stwierdzić. że w 0- 
l-ozie, endeckim coś -się załamuje. S tronni­

ctwo Narodowe naogól zawsze rek ru tow a­
ło swych zwolenników a k ó ł średniej inie- 
ligencji. S tało się zroz-umiałą rz-ee-zą. że na

wienie wyścigu zbrojeń na morzu. W szystkie 
imtęgi m orskie zapowiedziały już budowę n o ­
wych okrętów  wojennych.

Zagarnięcie Maiulrżurji przez Japouję wy­
wołało w krajac-li leżących nad Facytikimn u-J 

j zasadnioną oI>a.wę. żo w ton sam sposób które 
goś dnia- zagarnie .Taponja jak iś inny smakowi 
ty  kąsek. A wielkie mane-wry m orskie w sier- 
]>niu, W kióryeli uczestniczyło coś IGO japoń­
skich jednostek  morskich w ykazały, że .Taponja 
może- być niebezpieczną n ietylko na lą- lzie. To 
też ^ tan y  Zjednoczone jiostunowiły natychm iast 
wzmocnić swą flotę, choć eoprawdn nie b j la  
ona mizerną. Być może. że i wzgląd na- bezro 
bocie przyezy-nił się do zwiększenia zbrojeń. 
Budowa k ilkunastu  okrętów  za-trutdni ' conaj- 
mnioj ■ 40.000 roluitników  jwzoz czas dłuższy. 
Ale ekonomiści ze sztabu Rooseyelta wiedza 
z pew nością doskonale, że nic je s t to najlepszy 
sposób użycia pieniędzy. To też niewątpliwie 
glćwny-m powodem zbrojeń je s t rywalizacja z 
Jnponja a także —  chęć zysku ’ właścicieli d e ­
ków. k tó rzy  okazują zawsze w ielki ..patrio­
tyzm ’1 i trąbią na ala-nn w przekupnej jirasie. 
gdy chcą od „zagrożonej o jczyzny'1 * uzyskać 
dobre zamówienia. i j g - j  4r’' * ^

Praw ie równocześnie land Jellicoe ośw iad­
czył, że Anglja musi zwiększyć swą flotę ceiem 
ochrony dróg handlowych. Powołał się na p rzy ­
kład z w ojny św iatow ej, k iedy  to  niemieckie 
łodzie podwodne omal nie zatam ow ały-dow ozu

Opanowanie Mungmlji podciąlob.y 
ru -y j-ku  w Cliinaeh, k lóre jiodobno skłaniają 
•Ją do jiorozumienia 7, .Taponja ] > r z ' 'k o n : i'.v s / .y  

-ii', żc L iga Narodów nie da im żadnej pomocy.
Sowiety jirowadzą z konieczności jio litrke 

jmkojową. Unikają, zatargu, ale zbroją sir 11,1 

! wódką- skalo. Gotowe do w ojny ..Jięalią dojuoro 
j w tedy. gdy ulepszą kom im ikację kolejową z 

AVI;idy wosf okiem. Ja k  wiadomo. pola r emie 
j najkrótsze, jirowad/.acó' jjrzez '.Mandżurje już 
i jest w rękach Jajm nji.

Jajiouja, zaś potrzebuje ró-wnież jeszcze du ­
żo czasu na ójłaiiowanie .Mongolji i Jirzygoto- 
w anię w .Mandżurji ba-zy wojennej. Przed k i l ­
ku dniam i minęły dwa lata od wkroczenia wojsk 
loikadu- do Mukdemi, ale' jmknnać ' partyzanrów

Jest to zupełnie logiczne. Od A m erjki od­
dziela Jaj)onję kilka tysięcy kilom etrów , n a to ­
m iast Rosja jeist jej sąsiamlką. P onadto  p an o ­
wanie nad morzami nie limże dać tre li korze-

1 ..sjuu yfikować"' k ra j udało ' się" 
dopiero niedawno.

Z tych w szystkich jiowod-Ar 
Dalekim W schodzie rozwijają się 
żo jeszcze czasu upłynie, nim z

ajiou- ■zykoni

wypadki- na 
j 10woli i du 
nagroma.i/.o-

śei. jaikie zapewni Japouji zagarnięcie poiPnych ehm-ur zaczną 1 :ć- pioruny

Ameryka a Z. S. S. R .
pożyczka, udzielona .Aowieto-m p-rzi-z U. 8. 

A. na zakup tow aru w-- Ameiryoe. jest jneru - 
szym oficjalnym krokiem rządm Sianów Zje .lim 
c.zonycli w-obcc. rządu Fuji Sowieckiej. Dotyeh 
czas rząd amcrykaifeiki ..zezw alał11 eopraw da 
swoim iJ>ywa-t-clo-m 1111 jcowadz-cmiie handlu z 
Z. 8. S. R „ nie uczynił jednak nie. coby m o­
gło u łatw ić stosunki jiomiędzy z,lint-crf.sow:uic- 
1111 stronam i, .gdyż na.wet nie u-ta-imwil konsni- 
lów ani radców  handlowych. K onsulaty  zasią- 
j sil o sowieckie przedstu wi-cielsf w o handlowe 
..A.m-toug", zsiło-ż-one w Nowym Jo rk u  w  roku 
1924. Dwa la ta  pótenr powstała- ponadto auie- 
rykańsko-sOAieeka izba handlow a z .siedzib,mii

\ dym bądź ra-zij zarówno ujiiuja l.ubli-.-zna Anie 
ryki i jej sfer jirzem yslouyeli jak  i rząd eo-

"v Jliy-kwie i w Nowym Jo rku . .
j . AA picru -zyui 's ro-ku; 'ł-.istuior.ia, .And irgu"sV ■

: s ł y c h a ć , n a j b l i ż s z y m  prelim iu.irzii| jnodwoil 
owynm żadan ia ł adm iralicji 2 lon -lcńsk ie j! W ed

żywności -do Angłj),;eht>ć Anglja miała-ywów-j'ek>: iwfc -im erykańskf do 8ow ietów \vyraz.i! się 
c-za-s więcej okrętów  niż /obecnie . J ‘ ! - •*   -- -   -<--------

‘ Ja k
budżetowym  żądan ia  4 adm iralicji *. lon-lynslcuęj 
będą, już .iiw-zgiędnioncA Postanow iono . ..zbudo­
wać szereg krążowników  niezbędnych do kon ­
wojow ania okrętów  łiandlowyoh. Ponioważ je ­
dnak w tymi samym czasie A ustra lja  p lanuje 
wzmocnienie ochrony - swych wybrzeży, przeto j dolarów. W r 
woln-0 przyjąć, że krążow niki angielskie, budo­
wane będą i  myślą- o możliwości starć na- P a ­

wiacki w yczekują jak  najszybszej zmiany w D-n 
Minkach «owieeko-auH'rykań-<kieh. W urzekana 
niu, jednej edrony zlngcd/.ilu.by to  gnębiący 
Amerykę kryzys fhiansowy. w jirzokonaniu zaś 
dirugiej strony, normalizacja tych stnsumków 
stałaby się 
cji św iata.

jeszcze jedncni ogniwem pacrfika-
K. D.

dłuższy okres cz,a»su ko la te, nie pozwolą 
się ogłupiać k ilkunastu  leaderom  p a r ty j­
nym, że nie -pozwolą, się na dłuższy okres 
czasu w ykluczać jroza obręb tw órczej i>ra- 
cy  dla, państw a. P o litycy  endeccy stoso­
wali w obec swych zwolenników nad to  wy­
raźną, m etodę —  trzym ali ioh, jaik zgraję 
gapiów  na zawodach sportow ych... jioza 
boiskiem, poza trybunam i, n a  p łotach i gar 
łęzia-eh sąsiadujących  z boiskiem  spo rto ­
wym drzew. Tam i-m kazali gw izdać i na 
w alczącą n a  boisku drużynę i n a  widzów, 
k tó rzy  zajęli jirzepisowe m iejsca. Zwolenni­
kom endecji znudziło się czekanie u bram  

arony państw ow ej, znudziło im .się odgry­
wanie reli... bezm yślnej gawiedzi; znudziło 
i-m się' tom szybciej im więcej zapału tkw i­
ło w ich jioczucin obyw atelskiem , im in te­
ligentniej jiatrzy-li n a  rozwój stosunków  -po 
litycznych w P obce. -> a

Przywódcy endeccy mieli zaw-ze dużo 
zm ysłu handlowego, óinysł ton najdobitniej 
uzew nętrznili w konszachtach z koleni ży- 
■dowskicni w roku 1920. gdy  żydom propo­
nowali szereg koneesyj i ulg. Ten sam 
zmysł każe im widzieć w bardzo realnem 
świetle filę i jto-zyhyiWMą pracę obozu pro- 
rządowegp w chwili obecnej. Myśleli, że 0- 
hóz ten bed-zie efem erydą: lym ezasem  tnva 
i zdobywa synijiat-ie naw et w kolach endec­
kich. Ze strachu przed zupełną nlra-tą. w idy 
wów zaczynają więc publicyści i leaderzy 
endeccy trąb ić  na zm ianę frontu. W ychodzi 
tu ta j na jaw  raz jeszcze stara przywara 
endecji —- oportunizm, giętkość pojęć i 
Frak wszelkich skrujm lok tam. gdzie cho­
dzi o doraźne korzyści sukcesu polilyez- 
n ego11.
k ą  to  —  n aszem  zdan-iem —  p rze d w c ze ­

sne n ad z ie je  m i ..zakum m ie s ie11 k tro u . N a- 
riKłowe.go. Alo po iiezą jące! K a ż d ą , d e l ik a t­
n ą  -myśl o ja k ie jś  w sp ó łp rac y  z saaiaeją p ra ­
sa' B . B. uważa- za —  p o d d an ie  się  p rz e c i­
w n ik a .

Od Wydawnictwa.
Do dzisieSszego num eru „Głosu 
N arodu" ^dołączam y b la n k ie ty  
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
n en tów  o ry ch le  n a a le s ta s s ie

prenumeraty ha  październik
i u regu low an ie  za leg łe j prenu­
m eraty  za poprzedn ie  n iinsjącs.

. rsuimą 44 milj. dolarów , u, w roku liaslęiaiym  
• ' • " się. osiągając 87 ..milj. dolarów .

W edług danych am erykańskiego Dcpartn- 
uiCintu ITandhi, eksporr am orykańskich tówa- 
rów do Z. S. 8- R. ?v ciągu okre-su od 192f <10 
1931 r. wyraził się sumą. 442.100.000 iloU., jirzy 
wóz zaś 7. Bowietów do TT. 8. A- —  87.000.000 

1!):il. w okresie kryzysu w S ta­
nach Zjednoczonych i a a  am erykańskich n  11- 
kacli odbiorczych, 11 nja. Sowiecka i Chiny były 
jodynem i paiDtwami. do k tó rych  eksport le ­
warów' am erykańskich nie zmniejszył się. W  ro 
ku itv.m ogólny wywóz am erykański zmalał w 
stos-ur.iku do r. 1020 o 54 ]‘roę.. uksport zaś du 
Z. 8. S. R. lyw iękazył się o 22 jiroc.

Sowiely sta ły  się w owym czasie glównyni 
rynkiem  dla am erykańskich maszyn rolniczych, 
drugim  z -rzędu —  dla narzędzi i .maszyn -ele­
k trycznych, trzecim — dla narzędzi p recyzyj­
nych ; '"ozwart-ym —  dla bawełny.

Rok 1932 przynosi zmianę na niekorzyść so l'ranc-n-K-l,ra,ngerc‘
U. S. A. Był I u  nieunikniony skuitek zarówno siu ije zdanie, zgodm
dum pingu sow ie,okiego, jako  też i trudności , Wj trw ale i od szeregu lat. stanowiskiem,
eksportow ych i restrybeyj im portowych, stoso j Główna m yśf ji Bernus jest.da , że jedynie

0 ścisły sojusz polsko-francuski.
W e Francji, więcej niż-' gdzieindziej, zasrn- 

n.i-Wia ślę (ipinja i praba nad przyszłością Eu­
ropy zagrożonej jirzcz U/es-/,, riit.lorn. J .n a r /u -  
ea sii; pytanie, co robić:?... Zanotować przyeho-

1 ->zi w te  j chwili znamienny głos doświadczone­
go i w ybitnego publicysty z „Journa l des De- 

Ibnts’1, p. P. Beruus, który w „A gatce  de Pres-
o t  w a r c i e  w y p o w i a d a

z  b r o i i i o n e i n  jrr/a , z  na .<5

wany-eh. jirzcz posTCzogólne sta.ny. W r. 1932 śś is.ly sojusz Francji z Polska 
eksport am erykański do Sowietów wyniósł za może ura(ow?ć pokój Europy

1930. Gdv w reku 'leilwie 10 proc. eksjłOrtu z r. 1930. Gdy w 
1030 pozycja ta  wyrażała się sum ą 116.556.000 
dolarów , w r. 1932 opadła, do 12.114.01)9 dok 
IV ten sposób U. 8. A. •/ trzeciego m iejsca w 
oo-ótnym obrocie handlu zaigranieznego z S. 
8. R. w' 1931 r. spadły na szóste miejsce. Na 
czołowe miiejsea obrotu handlowego 7. Unją 80 
wioieką. w ysunęły się w tym  czasie Niemcy. 
Wimlkii Bryitamija, W lo-liy.

D otkliwe s tra ty  w obrocie łiandlówyin z '/.. 
8. 8. R. jirzemówity mocniej do Tigoimej opinji 
am erykańskiej, niż. wszelkie inne argum enty  zą 
koniecznością naw iązania norm alnych stosun­
ków 7. wielkim rynkiem sowieckim. Oficjalny 
krok rządu U. 8. A. w formie pożyczki dla Z. 
8. 8. R. w ygląda ma. w stęp do nznmnia rządu 
sowieckiego. Dotychczas S tany  Zjednocizone A. 
P. ojiicraly swój sprzeciw u z,non i a Sowiet ow na 
trzech przesłankach: 1) tui odmowie rządu eo- 
w ieekiegn resty tucji własności obywateli ame- 
rykańskieli. .s.konfisikowa.iiych na jioczątkii re- 
wolincji: 2) na odmowie sjdaeenia lub nz.nai:Ma 
długów  jiojrrzednieh rządów  (ogólne janfensje 
rządu U. 8. A. i obywa.tr-b'ajinery-kańskieh do 
Sowietów  .sięgają 800 milj. dolarow): 31 na urn 
paga.iulzie kemuni-tyczinej. prowadzonej jirzcz 
Trzecią. M iędzynarodówkę z jiojia-rcieiu rządiu 
sow ieekiego.

Ja k  lKąlzio w yglądała ta forma jtoro/.umie- 
waweza )M)iiiiiędzy U. 8. A. a Z. 8. 8. R ;. po­
k aże  niewątpliwie 11 aj bliższa przyszłość, w każ

i Mulą K n te n tą  
p rz e d  i i i l le ryz-

lticm. A największą Irnską napeiuia go powna. 
l rezerw a i obojętność w stosunkach Francji z Pul 
ska. W ypowiedziane na ten temat- jego uwagi 
są na wskroś objektywiiemi.

Przyznaje, że rząd Polski (jsomajoweji nie 
zbyt sio s ta ra ł uzgodnić, swoją politykę '■ 1'oii 
tyką. F rancji i zdawał się liczyć na jioroznmie- 
nie z Niemcami. Równocześnie je-dna-k i F ran ­
cji wyrzuca zaniedbania, zwłaszcza dwa:  ..'de­
po zaufanie” Brianda do Stresem a, ona. i zaw ar­
cie paktu e-z-teroch.

To wr przeszłości! A teraźniejszość?
P. B e r n u s  p r z e s t r z e g a  Polską przed p r z e w i ą ­

z y w a n ie m  wielkich nad/Jei do układów z Gdań­
sk ie m .  Uznaje, że to układy ..są korzystne' dla 
interesów  Polski, jak  zresztą korzystne dia in­
teresów  gosjiodurczych G dańska '1. Ale oświad­
cza: „Błędom byłoby przypisywać im wielkie 
znaczenie na przyszłość'”. N atom iast silnie jM.d- 
kreśla . że hasłem -dinia na jirzyszlość- jiowinii u 
być „rzeczyw isty, nie fikcyjny" sojusz polsko, 
francuski.

W momencie, kiedy się pojawiły dnu  imp. 
uw agi p. Bernus, w Paryżu haw.i p. mim Beck. 
Zaezeikajmy więc mi rezu lta t tej wizyly. Tiożo 
wreszcie, skończy sii; dctyelicza-sowy s(,a,u re­
zerwy między Polską a Francją, i myśl p. Ber- 
mis, k tórej od la t bronimy w ytrwale w tra k ’ 
cio prób porozum ień z W ęgram i i 51 lochami, 
zostanie zrealizowana- ,

f
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Win istnr Dat przeleciał nad Polską.
W piątek  rano przez Lwów przeleciały 

trzy  sam oloty, odbyw ające '* lo t pow rotny z 
ZSRR do Francji. Na lotnisku w Skniłowie lą ­
dowały ty lko  2 sam oloty, k tó re  po uzupełnie­
niu zapasów paliw a i  sm arów odleciały w dal­
szą drogę do Paryża. Trzeci sam olot Devoitine. 
■wiozący n iin i-tra Cot'a. we Lwowie nie lądow ał 
{ przclociawi-zy nad miastem  skierow ał się w 
stronę Pragi. Minister Cot p rzelatu jąc nasi 
I.wowem nadał ze swej rad jostacji z pokładu 
sam olotu depeszę do portu lotniczego z w yra­
zami serdecznego podziękowania za mile przy­
jęcie. zgotowane mu w czasie pobytu  we L w o­
wie.

Krwawe starcie na „faieda-szybach“ .
W dniu 21 hm. na kolonji Baraki między 

Dąbrową Górniczą a Zagórzem na terenie, na- 
leżącym do sosnowieckiego tow arzystw a, g ru ­
pa osobników w ydobyw ała nielegalnie węgiel, 
ze znajdujących się tam szybików. Kilku do-1 
zorców kopalni usiłowało temu przeszkodzić,! 
czemu przeciwstawił się zebrany w liczbie oko-! 
!c.( JfiO osób Buru, k tó ry  obrzucił interw eniują | 
cych dozorców kam ieniami oraz zaatakow ał 
zbliżającego Mą policjanta. po turbow any d o t­
kliwie- dozorca zareagow ał na to użyciem bro­
ni. raniąc lekko 2 osoby, zaś policjant użył sza­
bli, raniąc 2 napastników . Spokój został p rze­
wrócony.

Oszuści sp z M &ą.pożyr.tkęw ew nętnną"
Każde poczynanie rządu, dotj-czące jak ich ­

kolw iek bądź pożyczek, akeyj. subskrypry j i*p. 
e l a r a j a  s i c  natycluniase u  \ korzyM i-’ r-t-żni a-zu 
ści. k tórzy  szybko przystępują do dzieła irzy- 
m.yiąe. -ię 1  idocznio zasady ..kuć żelazo poki 
g o rą c e ’. IV myśl tej m aksym y \YL K ow alczuk 
i .Turunmc przybyli na teren powiatu woło- 
żyńskiego. gdzie usiłowali sprzedać kilka rze ­
kom ych pożyczek państw owych ziemianom. O- 
szuści mimo swego spryiu zostali zdem askow a­
ni i areszf on ani u- m ajątku Tomaszów.

Jesień w Krynicy.
Pomimo niespodzianek jak ie  piękna zazwy­

czaj jesień w K rynicy przynosi, jest tu pięk­
nie, gwarnCT i rojno. Główny sezon przedłużo­
ny festiwalom, w ynagrodził strato’, jakie wy­
niknąć m usiały z powodu wcześniejszego roz­
poczęcia roku szkolnego i  związanym  z nim 
odpływem głównej fali kuracjuszy.

Zapowiedziane przez dzienniki a trakcje 
fcćtbwaJowc w strzym ały od w yjazdu tych. k tó ­
rych nie zm uszał do odw rotu rok szkolny, a 
propaganda, festiwalow a spowodowała znaczny 
przypływ , bo około 3.000 gimei. ■ którzy zapeł­
nili naw et willo, świecące pustkam i o tej po­
rze w norm alnych la tach . Festiwal pnmimo 
pewnych niedociągnięć, spowodowanych tru ­
dnościami. z jakiem i organizatorow ie walcząc 
musieli, udał się, ln.i >pe-lnil zasadnicze swe 
zadanie. A trakcje i tan ia kom unikacja, oraz 
zniżka wszelkich cen spowodowały w zro-t 
frekw nnrji.

M i n ą ł  f e s t i w a l ;  r o z b a w i e n i  g o ś c i e  k o r z y -  
s t a j ą c  z n l . r  k o m u n i k a c y j n ą  f-h, ro j -mi  o d j e ż d ż a l i  

s p e c j a l n e m i  p o c i ą g a m i .  p o - z o r t n w i a j a c  j e d n a k  
p o w a ż n y  o d s e t e k  ł y c h .  k t ó r z y  k o n t y n u o w a l i  

r o z p o c z ę t ą  k u  r  a e j  ą .

4 Hojniej niż zwykle bywało przedstaw ia się 
d ruga połowa września, gdyż publiczność za- 
chęeoua. obniżeniem cen kąpieli, zabiegów lecz 
niczych. taksy  zdrojowej, m ieszkań i pensjona­
tów o 20 °rj .  licznie przybywa na sezon jesien­
ny. korzysta jąc z przepięknej pogody jesien­
nej: ruchliwy Zarząd w ykonuje w pośpiechu 
roboty drogowe, asfaltuje nowe odcinki szos

i deptaków . W re gorączkow a praca nad wy- 
kończeniem w szystkich robót nakreślonych pla 
nem-, których nie pow walał dokonać sezon 
głó wny.

Od dłuższego czasu już pogłębiany t. zw. 
..nowy Zuber-1 w ykazuje wielką aktywność 
przez częste w ybuchy tow arzyszących mu ga­
zowa których działanie utrudnia częstokroć 
prace wiertnicze. Obecnie szyb Nr. 11 wydaje 
groźne pom ruki, syki, gwizdy, którym  ze zdzi 
wianiem, a często naw et z pewną obawą przy­
słuchują się kuracjusze.

Obecnie Krynica posiada, zjaw isko nienntn- 
wanc w literaturze fachowej, gdyż przy do- 
wierceniu się do nowych złóż. wydobywa się 
z *z\ hu Nr. 11 bezwodnik w ęg low yH '0 ; w for­
mie stałej, w postaci biulośnieżnych kiwr/.ia- 
1 u w o bardzo niskiej tem peraturze. Posiadanie 
łych nowych skarbów  umożliwi urządzono już 
w roku przyszłym suchych kąpieli z bezwo­
dnika. węglowego, zaś pozostało zapasc moż" 
zarząd od.stępywać innym zdrojowiskom pań­
stw ow ym . lub odsprzedaw ać dla celów prze™ 
myślowych i leczniczych.

Kie brak  w obecnym sezonie a trakcy j. gdyż 
stale przybyw ają do K rynicy na gościnne wy­
stępy najrozm aitsi artyści. Sala. domu zdrojo­
wego rozbrzmiewa, więc koncertam i poważne- 
mi. a  na dole w sali kaw iarnianej przygrywa 
lekka muzyka. Ciągle jeszcze mówi się o festi­
walu. którego rezu ltat w skazuje, że w przy­
szłości la a trakcja winna być utrzym ana.

'Zo-fja Morawska.
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Strajk flisaków we Francji.

POŚW IĘCENIE SZTANDARU CHRZEŚCI­
JAŃSKIEGO ZWIĄZKU MŁODZIEŻY PRACU­
JĄ C E J „ODRODZENIE" W  PAWIAN IGACH
odbyło się w dniu l~-go b. m. Sztandar pośw ię­
cono po nabożeństw ie w kościele N. M. P. Na­
stępnie w sali ...Sokola" o d b iła  się. akadcm ja, 
podczasf k tu ji j orzoinawiali red. S. K aczorow ­
ski, ks. patron W agner, ławnik Dąbrowski i 
red. Dąbczyński. Po akadem ji odbyło się śn ia­
danie dla członków- i zaproszonych gości. .

W  SPRAW IE KANONIZACJI BŁ. BRONI­
SŁAWA'. SS. N orbertanki w K rakow ie dok ła­
dają usilnych starań , by w setną rocznicę b e a ­
tyfikacji bł. Bronisławy uzyskać jej kanoniza 
c.ję. W związku z temi staraniam i wystosowały 
ŚŚ. N orbertanki z konw entu Zw ierzynieckie-. 
go w K rakow ie odpowiedni m em orjał do Epi- 
śkop*atu Polski na ręce Ks. K ardynała P rym a­
sa .A ugusta H londa. (KAP.)

JUZ JADĄ NA UROCZYSTOŚCI SOBIE­
SKIEGO DO KRAKOW A. 15-ty pułk ułanów z 
ork iestrą  pod dowództwem płk. Zem brzuskicgo 
w yruszył z Poznania do K rakow a na uroczy­
stości ku czci Sobieskiego.

ARESZTOW ANIE HON. KONSULA SZW E­
DZKIEGO W  BYDGOSZCZY. W  związku ze 
spraw ą upadłościową, banku S tad tlagena przy­
był do Bydgoszczy z Pozuania sędzia Sądu 
A pelacyjnego do spraw  szczególnej wagi. Za­
rządził on osadzenie w areszcie pp.: inż. Rol- 
hieskiego, honorowego konsula szwedzkiego 
oraz K arola Bauera, b. dy rek to ra banku. Are­
sztow anie tych osób wywołało w Bydgoszczy 
wielkie wrażenie.

15-LETM  CHŁOPIEC MORDERCĄ 13-LET 
NIEGO RÓW IEŚNIKA. W  Suszcu pow. pszczyń 
sk iigo , podcza= ostrej sprzeczki a  następnie 
bójki 15-letni T. Zaniarlik u topił w napebno- 
nym wodą rowie 13-letniego kolegę P. Barona. 
Na tw arzy utepionego podczas oględzin lek ar­
sk ich  stw ierdzono siiKe od pobicia oraz rozbitą, 
wierzchnią wmgę.

KASĘ W YNIEŚLI PRZEZ OKNO. W/ kan- 
celarji ’ państw owego leśnictwa w Podgorcach 
w kif-ieckiem Pokonano ostatnio zuchwałego 
włam ania rabunkow ego. W łam ywacze rozbili 
szafę i biurko, a  następnie przez okno w yrzu­
cili ciężką kam . N astępnie w iesie rozbili ją, 
unosząc z sobą. 260 zł. Bandytów  narazie nie 
Ł-chn ytano.

Pade rew sk i odm ów ił udziału
w m anifestacji pacyfistycznej.

Lord fe c il zwrócił się do Ignacego I ’a,do* 
raw skiego z prośbą o wzięcie osobistego u- 
d/.iaiu i wypowiedzenie mowy m anifestacji pa- 
cyiis-1 \ c/.tiei, k tóra zostanie zorganizow ana w 
połowie października w Genewie. Paderew ski 
katt roi yrznie oiimówil swego mlzialu. pizy- 
czcin podkreśli], ż.c chociaż w ielokrotnie da,wal 
wyraz swym przekonaniom  pokojow ym , je d n a ­
kże uważa, że obecna sy tu a c ji w Europie środ­
kowej w yklucza rozbrajanie się sąsiadów Rze­
szy.

Walka gazowa ze szczurami w Wsridźurjł

7 Mnkdeini donoszą, iż w okręgu Nu o .tan 
w północnej części Mandwurji panująca lam 
o l a n i e  epidenija użumy płucnej pociągnęła za 
sobą dotychczas ponad 1090 wypadków śmier­
telnych.

W ładze wydali- szereg ostrych zarządzeń 
ocieni zapobieżenia dalszem u rozszerzaniu się 
cpidemji. Kuch kolejow y został całkowicie 
w strzym any. Dla ruchu tranzytow ego na k o ­
lei w schodnio-chińskiej urządzono w O idkarze 
oraz w całym szeregu innych stacy j kw aran­
tanny. Równocześnie w ydano w samym cśrod-. 
ku epidemii surowe zarządzenia izolacyjne. M. 
in. wydano bezlitosną w alkę szczurom, które 
tępi się t.rującemi gazami.

i
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W północnej Francji na, kanałach i rzekach wybuchł st-rajk flisaków  Felicja, w alczyła przez 
pewien czas w Paryżu bezradnie z terrorem  flisaków, wreszcie sprowadzono straż pożar­
ną, która, strum ieniam i w ody rozpędzała flisa ków, usiłujących przeszkadzać w pracy ,.łam i­

strajkom 11.

Od soboty, 23-go b, m. w kinoteatrze „ A P O L L O 66
Curująee. olbrzymie dzieło wszechświatowej produkcji! Najwspanialszy klejnot sztuki filmowe’, 

pełen niewysiowionego nroku, piękna i humoru!

Zachwycająca wizja zabawy, 
upojeń. przepychu i v u o -  
(ości na tle awanturniczych 
p r z y g ó d  ai i l o  m y c h !

„ jw .    —śliczna, słodka L I L I A N
H A R V E Y  w  awoim pierwszyn am erTkańskim  filmie — oraz przemiły, urodziwy męski, 
znakomity śpiewak i niezapomniany bohater ..Rio - Rity11 J O H N  B O L K S i  znany, popu-

Jej Królews<a Mość
W rolach głównych: fascynująca ulubienica całego świata — prześliczna, słodka 
H A A V E Y  w  awoim pierwszyn am erT k ań sk im  filmie — oraz przemiły, nrc 
znakomity śpiewak i niezapomniany bohater ..Rio - Rity11 J O H N  B O L K S i  many, popu­
larny aktor komedjowy Et B r a n d ó l ,  rozsiewają w tern arcydziele partję niebywałego humoru! 

Film ten  rozbrzmiewa dziś sław ą  n a  całym świeci*!

 * 0 *  -

Pos. Rogiis?.c;a'i i 8. P. R.
Przed miesiącem podaliśmy wiadomość o 

wystąpieniu pos. Roguszczaka z N. P. R. i 
t.reść zarzutów, które pos. Roguszozak fce-j par- 
tjj postawił. M. i-n. zarzut, żo władze N. P. K. 
mimo in-terwetnejd pas. Roguszczaka tolerują 
„nictiłychanie wyrafinowaną aferę" na Śląsku... 
W tej sprawie gen. sefcreta,rjat N. P. R. nad­
syła nam obszerne wyjaśnienie.

Stwierdza w niem, że —  zarzu ty  pos. Ro-

guszezaka datyBfc jednej „członkini Związku 
Polek przy N. P. R .“ , k tó rej pos. Roguszczak 
zarzucił nadużycia finansowe, —  że po.-1. R. 
lMiiemoaliwił zbadanie i ej spraw y przez „sąd 
obyw atelski", —  że pos. R. „nK zawahał sic 
jednak -wytoczyć tę  «prawę na forum publP-z- 
ne" mimo,, iż w ładze N. P. R. zawiesiły tę  p a­
nią w praw ach członka.

Powstrzym ujem y Mę od w yciągnięcia wnio­
sków z tej spraw y. Będzie ano możliwe dopie­
ro w tedy, gdy pos. Roguszczak da odpowiedź 
na to pismo gen. sek re taria tu  X. P. K

Mum&r.
Między przyjaciółkam i. — Mój brać posia­

da medal zloty za p ływ aniu  puhar srebrny za 
bieg na przełaj, k ilka cennych nagród za boks, 
tenis... ~

—  'lo  istny a tle ta , dopraw dy.
—  Nie. To właściciel lom bardu.

€€*łe&(G> Świnia.
Sprawa nuncjusza apostolskiego w Pradze

K. A. P. z W atykanu  donosi: W związku 
z inform acjam i niektórych organów prasowych 
o w ynikłych ostatnio trudnościach w stosun­
kach między rządem czechosłowackim a nunc u; 
szem apostolskim  w Pradze arcybiskupem Ci- 
riacim, 7. m iarodajnego źródła KAP otrzym uje 
wyjaśnienie, że Stolica św. polega cnikowi-ue 
na zdolnościach dyplom atycznych swego przed­
stawiciela. W iedząc zaś dobrze, że arcybiskup 
Cirtaci pozostaje w jaknajlepszyeh stosunkach 
z czechosłowackim m inistrem  spraw  zagranicz­
nych Beneszem, Stolica św. uje może daw ać 
wiary przesadzonym  oczywiście informacjom 
prasy i pewna jest. że nuncjusz potrafi odno- 

jw ić te doskonalą barm onję, jaka panowała w 
.stosunkach nuncjatury  z narodem ezechoalo,

ZAW IESZENIE ,,SLOVAKA”. Urząd k ra jo ­
wy w B ratysław ie zawiesi! n a  trzy  m iesiące w y­
dań anie ..S ioraka"1 organu opozycyjnej partii 
ludowej słowackiej ks. Hlinki. N iewątpliw ie są 
i o odgłosy uroczystości pribinowskich w Ni­
trze.

HERMETYCZNE CZOŁGI W ARMJI AME­
R Y KAŃSKIEJ. Z polecenia m in isterstw a spraw  
w ojskow ych zbudowano now y typ czołga, k tó ­
rego opancerzenie nie przepuszcza do środka 
dymu, ani gazów. Próby, jakie przeprow adzono 
z nowym czołgiem n a  terenie fortu  Benning. 
w ypadły pomyślnie. Czołgi budow ane w edług 
nowego typu. m ają posiadać n a  wzór okrętów  
wojennych oddzielone stalow enii ścianam i k a ­
biny dla załóg, aby na w ypadek przebicia pan­
cerza część załogi m ogła być uratow ana.

DRUGA ROCZNICA KATASTROFY STE- 
ROWCA „R 101” . W  m iasteczku frnncuskicm 
B eaurais rozpoczną, sio 1 października uroczy­
stości żałobne, przypadając z powodu drugiej 
rocznicy ka tastro fy  sterow ca angielskiego 
,rR 101", w k tó rej poniosło śmierć 40-kilka 
osób. m. in. m inister lo tn ictw a gen. Thomson, 
serdeczny przyjaciel p rem jera Mac Donalda. 
N a uroczystości m a przybyć do Beauvais pre- 
mjer Mac Donald.

JACHT SPORTOW Y ODNALEZIONY. Ti­
pi owactoony w nocy z dnia 11 na 12 b. m z 
Gdyni jach t sportow y ..Carm en'1, k tó re  jest 
w łasnością Polskiego Związku H arcerskiego, 
Hufca Morskiego w Gdyni, zawinął do portu 
w tSlolpmiinde. gdzie z powodu burzy zmuszo­
ny by ł szukać schronienia. Załoga, sk ładająca 
się z 3-ch młodzieńców w  wieku od 17 do 20 
lat, k tó ra  zam ierzała rzekomo objechać św iat, 
została zaaresztow ana przez policję niemiecką. 
Dwóch 7. nich zostało oddanych w ręce foiicj: 
polskiej, trzeci natom iast przewieziony został 
dc S lup-ka 'Stolp). gdzie będzie odpowiada: 
przed sądem za rzekomo dawniejszo nielegalne 
przekroczenie granicy niemieckiej.

© a |  s & r z i t i ł a  s w g m  H & to m '!

eackim i położyć kres w sprawie rozdmuch;.! i*©rZt?§*0f Z POCIEJ iGfriiCZCj’ 
w>ane,j przesadnie przez p rasę n t jędzy nar ono-
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Boy odpowiada p. Lutosławskiemu
Przed kilku  dniami przedstaw iliśm y czytel­

nikom spraw ę polemiki między Boy-"ŻeWi<Kim 
a prof. Lutosław skim , dotyczącej recenzji kyiąż 
tei prof. L utosław skiego pt. „Jeden bitwa- ży­
w o t11. Z am uty profesora- s ta ra  sio odeprzeć 
Boy w o&ta.tnim num erze ..W iadomości L itorac 
Wełi“. Między mnemi pisze 0 1 1:

..O egzem plarz recenzyjny nie zwracał run 
się do n ikogo, ponieważ ani o pobycie prof. Lu 
toslawykiesgo w W arszawie a,ni o jego loiążce 
nic wiedziałem  3 wogóle byłem o rto .m il od in­
teresow ania się wówczas jego osobą. Ksiąskę 
,,Jed en  ła tw y  żywot*1 otrzym ałem  na tydzień 
czy dwa przed je j pojawieniem s ir  w k-.ięear- j 
niach. we w łasne ni mojem mieszka.’ iu . z _ąk ! 
prof. Lutosław skiego i z jego inirjaiyw y. Za­
powie d z i a wczy swoją w izytę telefonicznie' i po­
daw szy jako  jej powód chęć poro/anawiani i ze , 
mną o Przybyszew skim  i La w renecie . p ro f. Jyi 
toslaw śki —  z k tó rym  ptzedrem  nigdy nie ]R . 
zostawałem  naw et w najdalszych stosnnka n —  
l,vl u mnie w ciągu kilku dni trzy  razy. 
trakcie pierwszej w izyty, oznajmił mi, że nie­
bawem  w yjdą jego pam iętniki, k tórych egzem­
plarz rówmioeześnie mi w ręczył, zaehęeająe do 
napisania o nich w .„Wiadomościach L iterac­
k ich '1 i zapew niając, że u la  książki byłoby (o 
bardzo korzystne. Pkarżyi sin na- ciężka. .Hau 
umowę z w ydaw cą, -wedle k tó rej prof. Lw o- 
staw ski (jak mówił) ma otrzym ać houorarjuun 
au to rsk ie  dopiero po sprzedaży całego nak ła­
du. W spółczułem z nim i przyznaw ałem , że 
isto tn ie w arunki są. ba.rdzo cięikio. Zachęcając 
mnie do napisan ia o jego książce, prof. Luto­
sław ski parę razy  pow tarzał: ..Może pan pisać 
co pan chce, ja  się o nic nic obrażam 11.

Niewątpliw ie zechce odpowiedzieć teraz 
prof. Lutosław ski... Do w yjaśnienia pozostaje 
jaszcze sp raw a dituku w yjątku  z książki ..Je­
doń ła-t-wy żyw ot11 przez .,Wiadomi. L ite rack ie '1. 
J u ż  raz stw ierdziliśm y, że tę  spraw ę powinna 
w yjaśnić księgarn ia Hoesicka; ta  jednak  — 
milczy.

K I N O T E A T R I
D Z W I Ę K O W Y 1  „ S  W I T “ I

DOM KATOLICKI

PIZY SUTblZEWlKiESI II

Dziś p o d w ó jn y  p rogram  w ie lk ich  s e n s a c j i!
Wspaniały dramat, paeiągający »i#|»o 
wszedncścią tematu, obraiojąey gorącą
m i ł o ś ć  dwojga młodych na tle nadludz­
kich niebezpieczeństw i  krwawych walk.

SCEM w swym najnowszym filmie zdobywa się na takie wyczyny sportowe
j ^ r e  dotychczas nie były udziałem nawet najwięk. mistrzów świata.

Mistrz boksu to ja
we, męskość.

Z n a k o m ita  kezr.«e5ja c y rk o w a !
film  pełen humoru — zabawy — dowcipu — sensacji, 
i emocji! — W głównej roli ten. za którym młodzież 
przepada, to BjŁŁY S U U IV A N  Wysokie walory sporto- 

sitę, dobroci uszność i piękną grę artysty można podziwiać w tym obrazie.

CUNY MIEJSC NORMALNE. Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o joslz. 5, 7 i 1) wieczór. 
j a w niedziele i święta także o godzinie S popołudniu.

P rzez  p ie r w sz e  trzy d n i bifiety z s t itk sw e  n iew a żn e .

w m t g « i m m m i c x w ł

F I S H A R M O N  J E
SZKO LNE 

JckiiilrT
dlM gdść 1 m

u in k i i i  i s z  a  

w m to it 1.12 a  

I iktawswe 
j j f i i iE  anirYk

p *  i H l t e a e j  ( • > ! •  XI. 1 1 0 . — 
l i e l e e a  9 k l « 4  f « r t « p i a a < w

W Ł A D .  B O L O N S K 1
KRAKÓW,  RTNKK GŁ. 54.

„W AW ELSKA PANI” . U roczystości z u- 
działem całego E piskopatu  polskiego na. Jasnej 
Górze. zm ierzające do beatyfikacji Królowej 
Jadw igi, niew ątpliw ie najbardziej przyczynią 
się do rozszerzenia kultu  je j w  społeczeństwie 
i wzm ogą potrzebę utworów literackich  na te 
m at umiłowanej postaci dziejowej. To też na 
czasie w ydano drukiem mister,juin Eli Oleskiej 

j pt.: „W aw elska P an i”, k tóre tak  powszechnie 
i się podobało i w {trasie znalazło uznanie, gdy  
jpo  raz pierw szy zostało -wykonane w K rako- 
j wie w sali Złotej n a  akadem ji po<l p rotektora- 
i tern K sięcia M etropolity.

C e l e m  n r e g n l e w a e i e  i t k l a l u  

p r e a i e a y  e  j a k  e a j r y a h l e j a a e  e r e -  

( a l a w a a i e  p r e a a i a e r a t y .

£ ? * e c s i r  c i c f t o i r c
« K aprysy piorunów .

W  czasie burzy, k tó ra  przeszła w łych 
dniach nad. Anglją, miał miejsce następu jący  
ciekaw y w ypadek. W m iasteczku Needwood pe 
w ien robotnik  od k odko wyznał podczas szaleją­
cej burzy bu te lkę piwa. W  tym  momencie ude­
rzył pkzrura. i przeszedłszy przez kom in domu 
Ogłuszył robotnika. R obotnik, odzyskaw szy 
przytom ność, spostrzegł, że piorun odciął jak 
nożem szyjkę butelki, k tórą on w ciąż jeszcze 
trzym ał w ręku.

Podobno k ap rysy  piorunów  zdarzają się nie 
jednokrotnie. N iedawno w An.gl.ji piorun w y­
rw ał z rąk  człowieka, k tó ry  zam ierzał się go­
lić, b rzy tw ę i odrzucił ją  za parkan o g rx lu . 
N a ciele ogronika, rażonego piorunem  w  pobli­

żu Liverpooiu. spalona została  cala jirawa część 
ubrania, znikł naw et jtrawy bucik. Lew a zaś 
strona ciała i odzieży pozostała zupełn ie, nie­
tknięta . W r. 11)30 błyskaw ica uderzywszy w 
zatoce św. W aw rzyńca w okręt, średnich roz­
miarów, rozbiła go doszczętnie. Z 42 osób za­
łogi ocalały  tylko trzy.

W ubiegłym  roku piorun i uderzył w eta do, 
złożone z 000 owiec, kiióre pasło .się. w okolicy 
Ciairmont. Zabitych zostało wówczas 450 zwie­
rząt, ^

Podobne w ypadki w yładow ania ogromnej 
ilości elektryczności w czasie inhmzeuiia pioru­
nów zdarzają się na szczęście dość rzadko, ina­
czej burzo w yrządzałyby ogrom ne szkody. Nie 
należy jednak  zapominać, że każdć przeciętne 
w yładow anie się elektryczności nagrom adzonej 
w' powietrzu w yw ołuje eneugję, w ystarcza jącą  
d la podniesienia 550 ton na wysokość 2 kilo- 
metoów! jf

N ajw ięk sze  b ib ljo tek i św iata .
W odłng w ykazów  sowieckich, b ibljoteka 

publiczna w- Leningradzie m a być najw iększa 
n a  świocie. gdyż m a obejm ować 4.832.948 ksią 
żek i 3.331.000 broszur. Poniew aż jediuak da­
nym sowieckim trudno dow ierzać, za najw ięk­
szą rzeczywiście bibljotefcę n a  (kuli ziem,-:ki:j 
należy wważać bibljotekę narodow ą (Bibliothe- 
que Nationale) w Paryżu, liczącą faktycznie 
4 miljony książek i 3 miljony w ydaw nictw  pe­
riodycznych.

B ibljoteka muzeum bry ty jsk iego  obejmuje
3.200.000 tomów (książek, atlasów , czasopism i 
w ydaw nictw  muzycznych), 53.050 rękopisów ,
85.000 dokum entów , 18.000 pieczęci, 2.850 zwo

jów ipapyrnsfowyob, 120.000 kSB$6ek orjeWbrf-
nych i 16.400 rękopisów orjeataAnydh.

P ruska b ib ljo teka państw ow a■' (iPreu«sŁscbc 
Ktantobibliotltok) w  Berlinie Ikrzy 2.287.820 kasią 
żeli; baw arska w Monachjirni 1,670.000; bibljo- 
tek a  un iw ersy tecka w Stoasfourgwi —  1.300.000; 
B ibljoteka narodow a (Nataona.łbibliotheikf) w W ie 
dniu —  1.250.000; B ibljo teka bodlęyańska (Bo 
dieyau Library) w Oksfordzie —  1.250.000 i b i­
blio teka un iw ersy tecka w Cam bridge —  1 milj. 
250 tysięcy.

N ow y m in ister  spraw  zagr* 
Japonji.

Ministrem spraw  zagranicznych w Japon ji z o ­
stał m ianow any w miejsce hrabiego Ueidy, K o­
ki H irota, dotychczasow y am basador 

skwie.
w Mo-

f p t P T g .

godz.

tow ej wojnie pow tórzyło (n. p. dzisiejsze tru ­
dy nad  wycłiowaniem .nowego człow ieka”). 
Reform ę człowieka zaczynać każe od szkoły i 
zreformować przedew szystkiem  rasę.

Em erson stoi na pograniczu dwu epok teo-
logiezno-dogm atyczncj i naturalistyezno-tcohni-
cznej. Je s t to n a tu ra  —  czytam y w książce — 
„o w spanialej wyobraźni patetycznej, w ielkiej 
wrażliwości in telektualnej, zawsze g łodna dobra
i piękna ale w yniosła jak  lodow iec alpejski i 

k c v j  parysKiou i z [ii/,v.MiHi, w i 1 ‘ 
łobo .y  i dni” 1 879) i c ie lla w y M ^  on chłodna patrząca n a  zycio z d js ta n su

,.j kręgów  olimpijskich, z.e spokojem m ędica  °ni- 
Tożytnego. k tó ry  mruży oczy, patrząc w tłum 1. 

i To też wedle jego rozum ow ania człowiek ma

Szkice Emersona.
(Ralf W alds Em erson: Szkice. Przełożył i 1 

skom entow ał Andrzej T ra tiak , przedmowę na pi 
sał A rtu r Górski. Sto. 380. W arszawa 1933. 
W ydał In s ty tu t L iteracki).

Em erson (1803— 1882). am erykański nr, śli- 
oiel-imdywidualista, znany nam  je st z Mickie­
wiczowych prelekcyj paryskich i z przekładów  
polskich iii i:
(..Przedstaw iciele ludzik ości” 18711. a jedna 
najgłośniejsze jego ..Szkice"1 doczekały się tiud 
m aczenia pols-kiego dopiero teraz, choć w ory­
ginale już 1841 się ukazały.

..Szkiców"1 jest piętnaście. Mickiewicza 7-11-

je s t „stym ulatorem  życia wewnętrznego... w 
świetle jego słów is to ta  życia nabiera nowej 
w artości” i tw ierdzi tłum acz: „gdybyśm y do­
szli do lepszego rozeznania, poco i naco przy­
padły nam  w udziale te  20 czy 30 tysięcy dni 
do przeżycia, to może nie chodziłoby po świę­
cie ty lu  utrncjuszóiw swego życia i ty lu żyją­
cych sam obójców” . D rogą w ięc okrężną docho­
dzić m am y przez lek tu rę  Em ersona do tego, co 
na  k ró tk ie j drodze osiągalne je s t w atm osferze 
etyki kato lickiej. *

Ale „stym ula to r’1 budzi w nas i refleksje 
społeczne. K om entator 'w skazu je  n a  „dzieje 

też wecue jego rozumowaniu c/,u»vjpk juc nasz.e, z ciągiem dochodzeniem siyej pryw aty, 
naturę i życie czynić przyjemniejszemi a l to  7, ciągłą psychiką, uraz. W eźmy naw et dzieje
niechby sic nic rodził. A życie naszych powitań. Zawsze to  samo; w szystko 

dol.rzc, dopóki miłość w łasna nio zostanie po­
drażniona. To samo w lite ra tu rze” . Gdybyśm y

- według m e­
go —  to szereg nastrojów , jak sznur p ac io r 

interesow ały Em ersonowc w yw ody o różnicyk-£lW_ *
między intelektem  a intuicją, in teligencją a du-^ Tłum acz charakteryzuje am erykańskiego 5n-'.si<; przeistoczyć mogli w tym  wagłędzie, nieeh- 
chem.. W ieszcz nasz natrafił w pismach wy-j te loktualistę jego whisnem wyznaniem : „N ie hyśmy czytali ""„Szkice”, 
bitnego A m erykanina na dążenie do współżycia m;a iem nigdy pragnienia przyprow adzania ludzi

i do siebie. Było moją dumą nie mieć ani szitoly 
ani ucznia", i wskazaniem na jego rasę anglo-

czlowieka z natu rą  i znalazł w poglądach I" 
mersonn współdżwjęk z wlastierni p 
darni. P oeta atoli dostrzegł i braki w m y­

ślach Em ersona i bezwzględni ni jogo wielbi 
cieleni nie był nigdy.

Ja k  wielu w obecnym stanie powojennym są 
d./.ił i Emerson o swojej współczesności, kiedy 
powiadał: ..Mam bez przerwy uczucie, że cały 
nasz ustrój socjalny, —  państwo, szkoła, rei i - 

gje. m ałżeństwo, handel, nauka, uległy od­
cięciu od korzenia w duszy i wiodą życic po­
wierzchowne, są nalc-pką do przetrw ania na 
tym czasem ” ; dlatego podjął w swych rozw a­
żaniach spraw y odnowy życia od fundam ent! w 
przez odnowę człowieka, jak  to się i po świa

saską, „R asa ta  nic w ydala ani jodmogo świę­
tego, ani jednej indyw idualności ogarniętej 
szaleństwem w spółczucia”. Nie widzimy is to t­
nie na długiej przestrzeni historycznej w tej r a ­
sie ludzi takiego typu. co —  Franciszek z As- 
syżu, Jan  od Krzyża, W incenty a Paulo, Jo a n ­
na d’ Arc, ludzi, k tórzy  ciężar świata brali w 
sw oją dusze, choć nicza,przeczenie wielkim w 
swoim heroizmie i idealizmie był n. p. Tomasz 
Morus. ij

Jeżeli tłum acz obrał „Szkice” na lek tu rę  przykład prof. Trel kuka do czytania choć dwu- 
polskiemu czytelnikowi, to anać znalazł u tego krotnego, 
indyw idualisty  walory poważne. Oto E m erson1

Polnk-tłum acz pociągnięty został do prze­
kładania innej jeszcze zalety  Emersona.: jego 
mową bezpośrednią, jego językiem  przeboga­
tym. ..Szkice” stoją, niewdele poza liryką, a  ich 
czytanie „ jest szlachetniejszą, m etodą pogłębia­
nia ku ltu ry  duchowej niż powieści”. Je s t jed­
nak zastrzeżenie tłum acza: „Em ersona należy
czytać k ilkakro tn ie” —  a to  znów d la  Polaka 
jest trudno, omal że niew ykonalne naw et przy 
lekkim  oryginale polskim, bo jeszcze „w Pol­
sce... niema zwyczaju pow tórnego odczytyw a­
nia książek”. «

Może jednak  kogoś zachęci gładki i dobry

W arta — Podgórze.
W nadchodzącą niedzielę 24 hm. o 

5 pop. n a  boisku Podgórza pr/Ty ul. E ck e rta  21 
(dojazd tram w ajam i nr. 3 i 6) rozegrany zo­
stanie mecz ligowy W a rta—Podgórze. Za.powia 
dają  się one niezw ykle interesująco, gdyż po­
now na porażka Podgórza, przekreśliłaby Wszyst 
kie nadzieje tej drużyny na utrzym anie się w 
Lidze.

Z drugiej strony  fakt, że Podgórze zdecydo­
wało się rozegrać powyższe zawody na w1 łas- 
nom boisku, świadczy, że drużyna ta  zdając so­
bie doniosłość z tego spotkania, w alczyć bę­
dzie am bitnie i g ra  będzie zapewnie b. intere­
sująca..

POLACY W ZESPOLE BOKSERSKIM 
LUKSEMBURGA.

M iędzynarodowy mecz pię.ścinrski, L uksem ­
burg— Drezno, zakończył sio zwycięstwem Lu-i 
kseml.Hurga. W zespole zwyc-ięsców w ystąpiło  
paru Polaków, między innym i —  P iotrow ski i 
Górny.

ZMIANY W TERMINACH MECZÓW 
LIGOWYCH.

*
W szystkie mecze ligowe, wyznaczono w ka­

lendarzyku ligi na dzień 8 października b. r., 
zostały przesunięte n a  dzień 1 października.

Dzień ten zarezerw ow any był początkow o 
na m iędzypaństw ow e spotkanie P olska — C ze­
chosłowacja, k tóre przesunięte zostało na póź­
niej.

PR O JE K T  MECZU 
LADOUMEGUE —  BECCALI.

Ubiegłej niedzieli znany biegacz włoski I 
mistrz olimpijski, Reecali, ustanow ił nowy r e ­
kord św iatow y w  biegu n a  1500 mtr., pozba­
w iając ty tu łu  rekordzisty  w tej konkurencji 
słynnego Francuza, dziś zawodowca, Ladoume- 
gmóa.

Oboenie czynione są starania, aby w  drodze 
w yjątku mógł odbyć się pojedynek obu za­
wodników na dystansie 1500 m tr., w Paryżu 
lub Rzymie. Ladoum egue spodziew a się n a  tym  
dystansie  ustanow ić wynik lepszy, od nowego 
rekordu W łooha. F rancusk i Związek Lekkoa­
tle tyczny  n a  prośbę Laidoinneguo"a popiera je­
go s ta ran ia  w  uzyskaniu zezwolenia n a  sp o tk a­
nie F rancuza zaw odowca z w łoskim  am atorem .

Aktualne!
rf. 250K ełlog  CH. „Jadw iga“

Krótowa Jadw iga,poIska Jo­
anna D!Arc
Staieh W. X, „Budzenie Świę­
tej “ Dzieje kułtu Królowej 
Jadwigi

p o 1 e  e  a :

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. iw. Krzyża L  13

— .36

— .95
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S o b o t a  33: Such., św. Lina.
N i e d z i e l a  2-4: N. I '. W yk. 
N i e d z i e l a :  wschód słońca o godz. 5.50. 

zachód o godz. 17.53.
  oo------

PRZEJAZD GEN. J . HALLERA PRZEZ 
KRAKÓW . W p ią tek  22 bm. o godz: 1 4,30 
gen: Józef H aller przyjechał z Ju rczyc do K ra­
kow a i zatrzym ał się k ilka  gockwn. by wioezo 
rem o godz. 22.25 odjechać do Poznania. Na 
dworcu w itali go byli żołnierze, członkowie 
Z-w. H allerczyków.

PROF. W' GOETEL HONOROWYM CZŁON 
KTEM WŁOSKIEGO TOW. TURYSTYCZNEGO, 
lir . W alery Goetel, dziekan Akademji Gór-*. w 
Krakow ie, został m ianow any członkiem hono­
rowym najw iększego włoskiego tow arzystw a t i r  
ry styk i górskiej. Club Alpino Ttaliano, w uzua-j 
niu zasług nad międzynarodowa, organizacja; 
alpinizmu. 3 " |

* JUBILEUSZOWA W YSTAW A DZIEL SżTL' 
KI W  MUZEUM NARODOWEM. Iow. 1'rzyja- 
ciół Muzeum Narodowego w Krakowi*- urządza 
w Sukiennicach w ystaw ę dzieł sztuki ofiaro­
wanych Muzeum od sam ego początku jego i>t- 
idenia. W ystaw a <a. łącząc wspomnienie zało­
żenia Muzeum Narodowego w r* 1383 z inicja­
tyw y wybudowania nowego gmachu, Będde 
uczczeniem 50-leeia instytucji. <>1 warcie w ysta­
wy nastąp i 30 b. m. Zgromadzi ona iia;lej's/.e 
dzieła sztuki i kolekcje do tej pory niezawsze 
dostępno dla zwiedzających.

CENY ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCI. Na lar-j 
gu krakow skim  płacono wczoraj uastęruj?«‘e| 
ceny za a rty k u le  spożywcze: mleko niezbier. 
l itr  0.10—0.20. śmietana 1 -  1.20, ser zwyez.
1 kg. 0 .0 0 _ 0 k 0 . m asło deser. 3—3.20 zwy­
czajne 2.10— 2.50, ja ja  świeże sztuka 0.07— 
0.00. ziemniaki kg. 0.07— o.OS. buraki ćwikł 
0.0(1— 0.10. m archew 0 .07- 0.10, cebula 0.12 — 
0.15, pielruszkn 0,12—0.15. seler 0 .14—0.1,). 
jab łka  komp. 0 .30—0.50. stołowe O.oO—ONO. 
gruszki komp. 0.3 0 —O.oO. sto łow e*1.00— 5. suw 
ki zwyczajne 0 .1 0 — 0.50. w ęgierki Oi-fL—1, 
brusznico litr 0.30—0.35, ostrężyny 0.25— 0 .">0, 
kury  żywe sz tuka 2.50— 4. kurczęta para 2 -  
3.50. kaczki sztuka 2— 3.50. gęsi 3.50— '.

ODROCZENIE TARGU. M agistrat za.wiada- 
mia, że ponieważ w piątkow y dzień targow a, 
6-go października br. odbędzie się w K rakow ie 
uroczysty  obchód 250-tej rocznicy odsieczy 
W iednia, dlatego przypadający  na. ten dzień

Ostatii wspaniały przebój produkcji światowej ' — Czarująca, melodyjna operetka filmowi 
pełna humoru i wdzięku, njinuiąc* lekkością, świeżością, zabawa i śpiewem1

NMZECZ0 NA l  W iEM U
Lrr.epyszne przygody na teiuat zabawnego <tui pro ijuo dwóch zakochanych part — Czarawne 
tchnitnie Wiednia, stolicy walca i zabaw. Dowcipne sytuacje! Flirt, pikanterja! Muzykę do tego 
filmu stworzył najsłynniejszy współczesny kompozytor operetek, twórca czołowych arcyd zie ł 
tego atylu, śpiewanych C D  A M P i I  F H A R  " 'ro lach  głównych elita najświet- 
n* całym świacie — • • »««* n s  L U i n i l  »iejszveh ywiażd ekranu europ.
TeD przepiękny film roztacza wśród widzów' atmosferę beztroskiego śmieeby, pogody i radości.

ta rg  na artvku!v  żywności i produkty  rouic,
odbyw ający się na krakow skich placach ta r­
gowych. ta rg  na zwierzęta rzeźne na centralnej 
Targow icy, ora,z na nierogacizną i bydło ho­
dowlane tudzież na drzewo na targowicy^ na 
Za.błociu przeniesiony został na czw artek, 5-eo 
października br.

WŁAMYWACZE GRASUJĄ. W czorajszy 
kom unikat policyjny notuje szereg w łam ań i 
k radzieży ni i -,szka nio wy eh w m ieście. I a.k u u;c 
do m ieszkania L. Blitlia przy U . A\ olnica do­
sta li sic. od-mrą wszy rygle nieznani dotychczas 
spraw cy i skradli wicikrizą ilość biżuterji. silka 
srebrnych pucharów, srebrno klosze itp., wy­
rządza ją-e szkodę około 31)00 złotych. Również 
do m ieszkania inż. Gołębia przy ul. Juljusza 
Lea. w łam ali się złodzieje za pomocą, dobran e­
go klucza i skrad li apara t fotograficzny i gar­
derobo w artości 100 zł. In m  grupa w łam yw a­
czy oporowała w lokalach, takich, jak  res tau ­
rac ja  p. Nat-kalskicgo FcJ. przy Al. 29 L isto­
pada, gdzie wyważono okiennice, w ybito  szy­
by i skradziono w yroby tyfonow e, kilka bute­
lek w ódki a 7. kasy  kw otę 8 zł. —  oraz cukier 
n ia  Maliszewskiego St. pr?.v ul. Lubicz, gdzie 
ni en usta len i przez policję spraw cy wybili szybę 
w* drzwiach i skradli gotówkę w kwocie... 2 zł. 
niczego pozatem  nie ruszając. Zanotowano wre 
szeie dwa w ypadki kradzieży rowerów: o jed­
nym doniósł Stępkowski P io tr, k tórem u w ko­
ry tarzu  Sądu grodzkiego przy ul. .św. J a n a  skra 
dz.iono rower w artości 80 zl. o drugim Socha 
Mieczysław, którem u również zniknął rower 
pozostaw iony bez opieki.* • -• i

ATLANTIC: .Jasnowłosy sen (Liljan Ha"- 
vcv i II. flara tj.
•* " ^

ADRIA: A djutant Jego W ysokości (z Mia­
sta Burianom).

PROMIEŃ: „A rjam r4 z Elżbietą Bergner.
SŁONCE: ,.iw onka“ (w. głównej roli Jad w i­

ga Smosare-ka).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: na czas od 18 

do 22 lam. Film p. t. ..Bebe i ska’1 (w roli gł. 
Bebe Daniels). >

KINO AlUZElihl w yśw ietla w sobotę i w tdc 
dzielę film j)t.: ..K utom anjuk14. IV roli głównej 
Harold Lloyd; 1’onadto dodatek  i komedja.

. OTW ARCIE NOWEGO -SEZONU W TEA ­
TRZE M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Na otw arcie 
nowego sezonu, w dniu dzi-ii-jszym. w -'obotą, 
r**:itr miejski wystawia, niegraną tui szeregu 
la t 1 ra-ge-I ję Ju ljusza Słowackiego „M an-pa , 
w opracowaniu Dyr. Juljusza. Osterwy, obsadę 
sztuki stanow ią: pp. Dyr. O sterw a (Mazepa), 
Ankwio/, fAnielja), KloiHka (Kasztelanowa), 
K arbowski 1K ról). Nowakowski (W ojewoda). 
ZaM.rzężyński 'Zbigniew). Modrzewski ofa- 
*zowf>ki. Turski. Woźnik. Oprawa m alarska U. 
'/,W ilińskiego. Początek przedstaw ień o go*iz. 
7.30 ■wieczorom. —  Ceny biletów na prom jery 
•zniżone Jo  norm y biletów  na. przedstaw ienia 
codzienne.

Trngodja Mow.ickiego powtórzona, będzie 
ju tro  wieczorom. Ju tro  popołudniu powtórzenie 
cieszącej się powodzeniem sztuki f h r v s 'y  Win- 
sbjo ..Dziewczęta w  m undurkach1'.

l r FROGU NOWEGO SEZONU TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO. IV związku z rozpo­
częciem nowego sezonu Teatru  m. im. Ł s ło ­
w ackiego, dnia 25 lun. w poniedziałek, w kol- 
legjinn W ykładów  Naukowych (Rynek gt. "9*. 
nyg łoszą  odczyty: 1) Prof. Bok Pochm arskk 
..Przed szachownicą zgłoszonych sztuk . 2: 
Dr. Wl. Dobrowolski: ..Mazepa1' Słowackiego 
wczoraj a dzisiaj'- Początek  o godz. 7 wiecz.

ZAMÓWIENIA NA STAŁE MIEJSCA PRF.* 
M JEROW E w teatrze m iej-kim  im. J . S łow ac­
kiego przyjm uje nadal S ek reta ria t teatru  co­
dziennie. od godz. 12 - 2  popoł. i od <1—8 w i cc z. 
0 |)ła ta  roczna za rezerwowanie stałego miejsca 
na. prem jery wynosi: zł. 30 od loży 1 zl. 20 
od foteli.

Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Dzisiaj 
w soboto o godz. 7.30 wieczór w ystaw ia tmilr 
Domu Żołnierza fragedję Juljusza Słowackie­
go p. t.: ..B alladyna":

UCIECHA: „Generał Cz mg" (Jack  Helt). j dzo ciekawych spostrzeżeń i infurm acyj na te ­
mat, duszpasterstw a wśród wychodźtwa polskie 
go we Francji.

Przew odniczący zjazdu ks. prałat K otula, 
zam ykając zjazd — podniósł wielkie znaczenie 
czterodniow ych obrad i podziękował ks. metro 
policie Sapiesze za go«cn:tT« przyjęcie w mu- 
rach Domu K atolickiego, gorące poparcie i 
w skazania przy otw arciu Zjazdu. Ks. p rała t 
Kotula, podziękował wreszcie Komitetowa o r­
ganizacyjnem u Zjazdu: przew. ks. inf. Kulinow 
skienui, sekretarzow i kom it. organ. ks. dr Fe-r- 
dyna,ndowi Machayowi i sekretarzow i zjazdu 
ks. prof. W aryńskiem u, R.efem dów  i gości bar 
dzo serdecznie pożegnał ks, inf. KułinOwski.

Subskrypcja pożyczki w Krakowie.
Biuro lokalnego kom itetu ...pożyczki naro­

dowej*4 funkcjonuje od paru dni w gmachu m a­
g istra tu . wejście od ni. iFi-eetekiej. Obecnie rc*z 
svła.ne są do mb-szkaótów Krakowa, pisma, po 
dające wysokość kwot. jakie winni oni w sto- 
s-umku do swej zamożności subskrybow ać. W 
najbliższych dniach ka-żdy płatn ik  podatku  do- 
olmdowogo i przemysłowego otrzym a odpowie­
dnie za wiadomionie.

Urzędnicy Dolskiej Akad- mji Umiej, uchw a­
lili subskrybow ać piwyczkę w wysokości 75 do 
100 proc. swoich poborów miesięcznych. Na 
ogóln-em zebraniu profesorów i praeoicników 
Lniw, Jag ., k tó re  odbyło się w p iątek  21 bm., 
postanowiono grem ialnie wziąć udział w  airb- 
śkrypcji pożyczki. Pozatem  U-iriwersytet. jako 
Ofsoba prawna subskrybuje ze swoich fundu­
szów kw otę 10.000 złotych.

' P rezydent m. Kaplicki wydal odezwę do pra 
równików  gminnych, wzyw ając Wi do ja.knaj- 
liczniejszej i najw ydatniejszej subskrypcji po­
życzki narodowej. *' ■- v -

Orygiutlny projekt rekonstrukcji murów 
obronnych Krakowa. *

Na plantach stanęłoby 48 średniowiecznych 
baszt.

patrzy  zaraz na ty  tul. ofiary i dopiero w doaw  ( 
og ląda karteczjcę? Czyby 'wład-w*. zezwafe^KiJo 1
na zbiórki uliczne, nie mogły w  prasie og łaszać ' 
tytułów  kw est na cały miesiąc zgóryV Jednem u 
ton, dfugiem u inny cel sym patyczniejszy.

Obława policyjna na teranie całego 
województwa. s

W nocy z 21 na 22 bm. przeprow adzona zo­
stała w K rakow ie oraz na terenie w szystkich 
pow iatów  w ojewództwa krakow skiego obława 
policyjna, w wyniku k tó rej przytrzym ano sze­
reg osób podejrzanych o dokonanie w ostatnim  
eza-de napadów rabunkow ych i w łam ań, jakc- 
tr-ż poszukiw anych przez w ładze sądow e i po­
licyjne w* związku z popełnionemu' p rzestępstw a 
mi. Z.-ikwestjoinowaiao ponadto pewną ilość nic 
legalnej broni oraz .różno przedmioty, pocho­
dzące z kradzieży. ,

Odcayiy.
NA ZEBRANIU KRAKOW SKIEGO KOŁA 

ZRZESZENIA POLSKICH NAUCZYCIELI GE­
OGRAF.II w sali In sty tu tu  Geograficznego 
U. J. we w torek 20 września o godz. 7 w ie­
czorem docent dr. (Jrmickj wygłosi odczyt pt. 
„.K ryterja geograficzno-gospodareze podziału 
Krakowm na rejony’’. Dnia następnego odoądzie 
się wycieczka gospodarcza po K rakow ie pod 
kiciunkiem  tegoż prelegenta.

„P olska w* poezji liniowej w ęgierskiej". Chi
czy t pod tym  tytu łem  "wygłosi w  języku pol­
skim P. Dr Salvini, prezes T ow arzystw a P rzy 
jaciól Polski w Rzymie, w sobotę 23 btn. o 
godz. 7 wieczór, w Coli. Novum. Odczyt- u- 
rządzony jest staraniem  i na zaproszenie A ka­
demickich Kół Przyjaciół W ęgier i W łoch.

REPER TU A R
Sobota: „M azepa'

TEA TR U  S Ł O W A C K IE (;0.
(Otwarcie sezonu 19.13,34

roku).
N iedziela popoł.: ..Dziewczęta wr m undur­

k ac h 14, —  wieczorem: ..Ma-zena1-.
Poniedziałek: „Sułkowski ’.

REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA.
So-bot.a 23 o godz. 7.30 wieczór: ,,B allady­

n a "  .T. Słowackiego:
Xied7,iela 24 o godz. 3.30 no południu: 

..B alladyna44 ,T, Słow ackiego41.
N iedziela o godz. S wieczór: ..Popychudlo44. 

kom edja Ja n a  Szut.kicwicza.

RRPPRTIIAR KlVOTrAT«<»W.
WANDA: Noc w K airze (Ramon Novarro).
ŚW IT: I. ..Bezprawie Zachodu4'. II. ..Mistrz 

bn-kell to ja 4'.
APOLLO: „ Je j k ró lew ska mość44 (iLiitjan 

Harvey).
SZTUKA: „Narzeozona z W iednia44,

WIADOMOŚCI KOŚCI BLNB.
W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę 

21 w rześnia w czasie Mszy św. n godz. 10-tej 
śpiewać będzie chór męski ..H ejnał" fiod kie­
runkiem j>: j>rof. Bloelmwe.j. przyczom solo 

(baiyton) w ykona śpiewak operowy p. Cze­
sław Kozak.

 --------

Zakończenie Kursy Duszpasterskiego 
w Krakowie.

Obrady Ogólnojiolskiego Zjazdu LHiszpa.-U'!'- 
ski*'go dobiegły w piątek końca. Przed połud­
niem, 22 bm.. piękny refera t n. t. ..Prasa w y­
chowawcza duszpasterza na am bonie” w ygło­
sił ks. p rałat dr. Emil S z ram ek z Katowic. •— 
W .następnym referacie kr. dr. Stanieław  W iś­
niewski, dziekan 7. Pińczowa, omówił ważno za­
gadnienie urabiania w i-rnyeb w stow arzysze­
niach r e l i g i j n y c h .  Trzeci referat sekretarza Ko­
mitetu organizacyjnego /..jazdu. ks. dr. Je rJy -  
nanda M achaya naświetlił bardzo ak tua lny  .pro 
blem: .'.Akcja K atolicka jako czynnik w ycho­
w ania społeczeństwa4''.

Popołudniow e obiady objęły dwa punkty: 
bardzo praktyczmy referat ks. radcy Cz.empiela 
z W ielkich Hajduk na Śląsku i uchwalenie rc- 
zolucyj oraz wniosków. Wnioe-ki i rezolucje, 
odnoszące sio do całego zakresu dtis-/„paster­
stwu, do kazuoil/.iejstwa,. spraw społecznych, 
dziedziny szkolnej i pracy katolickiej, opraco­
wano przez komisjo wnioskową, obradującą 
pod przewodnictwem ks. inf. Kalinowskiego, 
odczytał na plenum zjazdu ks. prof. W eryński. 
W nioski te i rezolucje przyjęto jednomyślnie. 
N adprogram owo zabrał glos ks. dziekan R ad ­
wański 7, północnej F rancji i podał tszere-g bar-

W śród grona arch itek tów  i artystów  k ra ­
kowskich pow stał projekt zorganizow ania od­
powiedniej akcji zm ierzającej do odbudow ania 
historycznych m urów obronnych starego K ra­
kowa. Inicjatorzy pow ołują się w tym  w zglę­
dzie na przykłady  zagranicy n. p. N orym eenri, 
gdzie zdołano zrekonstruow ać wdele cennych

za-bytków średniowiecznej a rch itek tu ry . W 
K rakow ie w chodziłby w  grę pas murów obron 
nycb wokół śródmieścia, zburzonych z (począt­
kiem X iN  wieku. R ekonstrukcja  m iałaby być 
u ła tw ioną dzięki tomu. że zachowało się wielo 
szkiców i planów  dawnych baszt i murów, po 
nad to  zaś na plantach przechow ały się doiycli 
czas fundam enty praw ie w szystkich baszt, k tó ­
rych w K rakow ie było 48. S troną finansow ą 
odbudow y zajęłoby się —  w myśl projektu  — 
m iasto, oraz cechy rzemieślnicze i tow arzy­
stw a sportow e. Przyw rócenie K rakow owi jego 
średniowiecznych obwarowań, stw orzyłoby sil­
ną a trakc ję  dla tnrv«tów  z k ra ju  i zagranicy. 
Mają być podobno poczynione kroki w c :lu  
uzyskania poparcia dla tej myśli ze strony 

decydujących czynników państw owych, jnkkot 
wjek równocześnie oczekuje się stanow czych 
sprzeciwów zc strony  sfer konserw ato rsk ie j i 
artystycznych. Szczegółowy p ro jek t rokonsnu  
kc.ji murów obronnych opracował a rty sta  m a­
larz p. Gumowski, dalsze kroki są w toku. Nie 
ulega wątpliwości, że pom ysł ten napo tka z 
miejsca -przede wszy slk  i cm na. trudne do zwalczę 
nia przeszkody n a tu ry  finansowej, pom ijając 
szereg innych względów, jak ie ew entualnie mo­
głyby być w lej sprawie wysunięte.

Tydzień żydowskich zbiórek.
Jeden  z krakow skich czytelników pisze: — 

W poniedziałek ostatni zbierano po ulicach 
K rakow a ofiary ..«va s ie ro ty 4', kw itu jąc k a r­
teczką przyszpilaną na. rękaw ach 7. napŁem : 
..Na rzecz pozazakladowy-rh J ) - Sierót Żyd.44 
We w torek  ta  sam a kw esta na „biedną mło­
dzież44' również żydow ską, ale teg*o się nie za- 
jiowiadało przy potrząsaniu puszką. We środę 
znowu zbiórka. ..na.'em igrantów  7. Niem iec”, ro 
zumie się oemiekic-b. co przed Hitlerem ucieka­
ją  do Polski.

N asuw ają się refleksie: Czemu kwesta-rki
często ukryw ają, że to składki ..nuiiejrzościo- 
we’4?. Czemu niechętny tym składkom  Die pc-

X  se&łi sfĄ&OTse.j.
Preces o niebezpieczne pogróżki.
Przed sądem karnym  w  K rakow ie toczyła 

>ię w czoraj rozpraw a przeciwko znanemu dzia 
łączowi na terenie K rakowa, radcy  m iejskie­
mu. prezesowi Związku Rezerwistów  w K rak o ­

wie, p. Kazimierzowi Broczynerowi, o skar­
żonemu o zbrodnię niebezpiecznych pogróżek, 
popełnioną, na osobie adw. krakow skiego Dra 
Czesława Grzeszczyńskiego.

W edle ak tu  oskarżenia m iał oskarżony f>. 
Rroczyner odgrażać się wobec teściowej adw. 
Grze.szczyńskiego p. Gręhow'sblej, a następnie 
drugi raz. telefonicznie w  bezpośredniej lozmo 
wic z adw. Grzesz-c-zyńskim, w  sposób, k tóry  
wedle tw ierdzenia skarg i napełnił adw. Grzesz 
czyńskiego obaw ą o zdrowie, a naw et życie.

Na rozpraw ie zjawił się oskarżony Broc-zy- 
ner w  tow arzystw ie swego obrońcy adw . Dra 
A sehenbrennera, z drugiej s trony  zaś adw. 
Grzeszozyń-ski w tow arzyszc ie  adw. Dra P o ­
lańskiego. O skarżony zaprzeczył tw ierdzeniom  
skargi, na tom iast przedłożył Sądowi lis t pi 
sany* przez adw. Grzeszc-zyńsfciego do jego te 
ściowej p. Gre-lowskiej, zaw ierający cały sze­
reg obelg i pogróżek w łaśnie skierow anych 
pod adresem oskarżonego.

P rzystąpiono do przesłuchania św iadków 
Świadek D erkacz, elektrom onter, oświadczył 
że na żądanie adw. Graeszczyńskiego urządził 
instalację wląezeniową, dzięki k tó rej adw. 
Grzpszczyński m iał możność podsłuchiw ania 
rozmów telefonicznych. Sensacyjne były  ze 
znania pow ołanego przez D ra Grzeszczyńskie. 
go św iadka J a n a  B ernala, k tó ry  zeznał pod 
przysięgą, że Dr. Grzeszczyński nak łan ia ł go 
do pobicia p. Broczy,nera i w tym celu w rę­
czył mu grubą laskę, k tóra na w niosek obroń­
cy' została skonfiskow aną i złożoną, do depo­
zytu sadowego. Bernnl stw ierdził również, że 
ndw. Dr. Grzeszczyński kupił mu ubranie za 
120 7.1.. k tóre to  ubranie m iał na sobie św. 
Rpmnl w czasie sk ładania zeznań, w tym  celu, 
aby B em al fałszywie zeznaw ał w sprawie 
przeciw Broczynerowi.

Sędzia odroczył rozprawę, celem przesłucha 
nia dalszych świadków, a między nimi płk. 
Rolesławiczn. znst. Dowódcy 0. K : N r: V: — 
Rozprawo prow adził sędzia d r Niemiec.

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY 
m a ż e m y  p o d r ó ż o w a ć  

S A M O L O T A M I  P. L. L. „LOT44

Prxy zam aw ianiu  pojedynczych  
egzem p larzy  „G łoiu  N arod«“  
należy  rów n ceześn le  nadndaó  
25 gr. za każdy nu m er d z ien ­
nika i op ła tę  pocztow ą 10 g r . 

do egzem p larza .
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X & c i e  śomwmdtmwc « c
Wzrost działalności urzędów 

rozjemczych. •
Według ostatnich wiadom ości ilość

Ratujmy młodzież!
Policja przyprowadziła na iiUbanję bandy­

tę. abym rozpozna], czy on brał czynny udział 
w napadzie. W idok młodzieńca w sile w ieku 

praw! (20 lat), urodziwego. zakutego w ka jdany  i
■wnoszonych przez drobnych rolników do po-j prowadzonego na hut Hic im. zatrw ożył urnie, 
w a to w y c h  urzędów rozjem czych w zrasta co-{Spojrzałem \v tw arz, aby przekonać się. czy 
raz bardziej. Z n iek tórych  okolic donoszą, że' ogarnęło ko wzruszenie na widok księdza, któ- 
w  stosunku d-o m iesiąca lipc.i sierpień pow iek-! rogo śpiącego związał. Spostrzegłszy jednak za 
szyi ilość w noszonych spraw" o przeszło 200?;, J  niepokojenie. ulitowałem  się. Pomyślałem wte- 
zas ruch we wrześniu iest jeszcze większe. Na i dy :  k to  winien, że ten chłopak zeszedł z drogi 
tę  wzmożoną ruchliwość w płynął niewątpliwie uczciwości i stal sic złodziejem (karany  wie- 
okres pożniwny, dostarczający rolnikowi głó- zicułem (i miesięcy) i w o rz c ie  włóczęgą i ban- 
wmych wpływów pieniężnych. co um ożliwia o-; 'dytn? A nad to  zastanaw iałem  się nad tern. jak 
płacenie kosztów , związanych z wytoczeniem  ratow ać upadłych i zapobiegać zepsuciu nito- 
spraw  przed urzędam i rozjemczemu. Pnmuoo to ' dzieży zwłaszcza na wsi... 
jed n ak , urzędy te uregulow ały dotąd nie wio-! Kto winienV Odpowiedź brzmi: wiuui U.-nui 
cej ja k  1/5 część tego zadłużenia wiościańskie-l przed wezy.-tkicin rodzice. l>o zaniedbali w y­
go, które jw dpada pod ich kom petencje. Lń.-tte-j chowaniu. Dziś rodzice, gd\ się ich py ta o no­
go toż konieczną jest w ytrw ała propaganda, złego w ychow ania dzieci, ta k ą  dają c ip o

wiedź: „gdy był młodszy, słuchał, gdy podrósł, 
jesteśmy wobec niego bezradni, robi. co chce".

Cóż na to powie pedogogja i doświadcze­
nie? Tacy rodzące nic dorośli do zadania wT 
trudnych dzisiejszych w arunkach życia. Nic 
znają bowb m prądów  i w ym agań obecnej rhwi 
łi. nic mają iłoświiad-rzmiia życiowego. nie orjc« 
tu ją  się w stosunkach społecznych, przeto nie 
mogą, pokierować młodzieżą w wieku łudząco,j 
się samodzielności. w\ obraźni j uewuó.

Kto winien? Odpowiadamy dalej: Złe tow a­
rzystw a psują dobre obyczaje. Gdy młodzież 
pozostaw ała pod wpływem szkoły, w tedy ko­
rzysta ła  także z nadprzyrodzonej pom oce, u- 
dziclor.-oj za pośrednictwem  Kościoła: ws-pierala 
wysiłki tak  rodziców jako też  nauczycieli i ł  a- 
plnnów. a  dziecko ..pnmr-akało się z wiekiem 
w łasce u Itoga i u ludzi1. Ody atoli opuściło 
szkołę i nie znalazło środow iska wśród cnotli­
wej młodzieży wr życiu organizacyjnem , w sto 
w arzyszeniach, uległo wpływom zi odziej i. ban­
dytów , próżniaków, rozstało się z pouczającą 
k siążką i staczało  się na dno zepsucia.

I w tedy  to  rodzice za/trwożyli się i wydali 
rozpaczliw y okrzyk: S tracony, nie posłucha, do 
hrej rady ; w dzień nie pracuje,, w nocy w ycho­
dzi 7. domu. nie chodzi ma nabożeństw o do ko­
ścioła. sta je  przód kościołem z kolegami, lub 
w połowie Mszy św. um yka z domu Bożego.

K to jeszcze winien? Policja, która, obciążo­
na drobnopfikowemi .sprawami, zaniedbuje waż 
liicjs/.e obowiązki (mp. zdarza się. że posterun­
kowy" ma polecenie do Urzędu gminnego, aby 
ten przeszkodził w yborow i delegata niemiłego 
sanacji na posiedzenie Tow arzystw a r o l n i c z e ­
go), albo też nic orjcntuje się w- stosunkach 
.społecznych (np. w mieście W. u fu rty  klasztor

pro pa
wśród drobnych rolników, wyjaśniająca kor 
ści. płynące z działalności urzędów rozjem ­
czych i niebezpieczeństwa, płynące z zaniecha­
nia w ytoczenia swych spraw  przed niemi.

Zrozumienie tych obu momentów jest cał­
kow ito ty lko u właścicieli ziemskich żydów, 
dość licznych w Małopołsce W schodniej, k tó ­
rzy niemal wszyscy skierow ali s p r a w y  swego 
krótkoterm inow ego zadłużenia do wojewódz­
kich urzędów rozjemczych.

O UMOWĘ HANDLOWĄ POLSKO C/.F.SK \ .

5\ P radze na posiedzeniu kom itetu eo- 
*poda.rezego rad y  ministrów’ omawiano m. in. 
spraw ę umowy handlowe j z Polską. S tw ie r 'z o ­
no konieczność zaw arcia przynajm niej prowi­
zorycznej umowy, oparte j na klauzuli najw ięk­
szego uprzyw ilejow ania, gdyby do czasu wy­
gaśnięcia dotychczasow ej umowy handlowej 
nie dało się zawrzeć nowej.

młodzieży i spełnili obowiązki względem piej. 
nie mielibyśmy tak  przerażającej liczby mło­
dych osób bez charakteru, samobójców, rozpu­
stników . leniw ych włóczęgów i złodzioji. Parę 
dni temu zapadł wyrok surow y na li czarą ban­
dę złodziejską, chłopców" i dziewcząt (16), k tó ­
ra w sw o im czasie grasow ała w Chrzan twie). 
Mamy już eopraw da ustaw ę o przynmsowem 
dokształcaniu młodzieży, lecz jak e.ie zdaje wy 
konanie jej ulegnie zwłoce, gdyż jak  nam dono 
cza. urządzą się w jednej gminie w zachodniej 
MalopoUee próbne doświadczania, zam iast Mwo 
rzyć szkoły pizynm sowc dokształcające w okre 
sic zimowym we wszystkich gminach. Nic 'h c e  
tu  poruszać sp-fiwy zatrudnieni a fizycznego w

miesiącach zimowych, k tó reby  daio nie tylko 
rozryw kę i pogodę m yśli (sporty), lecz także 
zarobek na zaspokojenie potrzeb życia, gdyż 
ta  spraw a nader ważna w ym aga osobnego omó 
wienia. N atom iast zwracam uw agę w ychow aw ­
ców na znakom ity środek uśw ięcenia młodzieży 
zaponnoeą ćwiczeń duchownych, jakiem i są 
przodewszystkiem  rekolekcje, tak  zam knięte, 
jako też oćwarte. Bez ugruntow ania młodych w 
praw dziwej religijności, bez nauczenia , ich za­
stanaw iania się, nad sobą i pracy  nad sobą. aby 
poznawszy najwyższy cel życia i przedm iot 
szczęścia dążyli do jego osiągnięcia w szystkie- 
mi siłami ducha i ciała, z pew nością nie dam y 
im podstaw  do wyrobienia .silnego chrześcijań­
skiego charak teru  i zdolności do pokonania 
w szystkich przeciwności w życiu.

K r. Go'ha Franciszek, proboszcz.

m

!R a d $ ® .

R a d i o m a s t y n a  d o  p i s a n i a .

Tęsknota Ameryki za inflacją.
Donoszą z New Yorku, że przedstawiciele 

rolnictw a w stanach południowych i zachod­
nich U. S. A. na licznych zebraniach postano­
wili zwrócić się d,o rządu z m emoriałem w 
sprawie niezwłocznego zwiększenia obiegu śród 
ków płatniczych conajm niej o 3 m iljardy do­
larów, co m iałoby być uskutecznione przez 
w ypuszczenie nowych banknotów .

Również am erykańscy producenci baw ełny 
postanow ili dom agać sie od rządu, aby po­
szedł w kierunku w yraźnej inflacji w alutowej 
i żeby podjął odpowiednie kroki w spra-wie
podniesienia cen bawełny na 20 centów  za to .,) nęj rozdaje się włóczęgom i bezrobtjnym zna.cz 
a oliwy z rośliny baw ełnianej na 30 dolarów nc ilości pożyw ienia .' Oczywiście Furtjan nic

może zbadać potrzeb w ędrujących, a są międzyza tonnę.
Ja k  donoszą z W aszyngtonu, żarów-no pro nimi tacy  ja k  ten . k tó ry  mówił, że opłaci się-

zydent Roosevelt, jak  i członkowie gabinetu przychodzić do furty  XX. bo t.u można dorta- 
oświadczyli się w yraźnie przeciw’ inflacji wa-, teezne się odżywić, lecz tak iego  proboszcza lak 
lutowej. N atom iast w ydane zostało zarządzę-j X., k tó ry  da 5 groszy i k a rć  pracow ać trzeba 
nie, ażeby Federal-R eseree-B anki nabyw ały wj brać pod gardło)...
w iększych ilościach papiery państwowe na ryn-j K to winien? staw iam y ostatn ie pytanie, 
ku pryw atnym  i w ten sposób w pływały po-! Bezrobocie zwłaszcza w czacie pięciu miesięcy 
średnio na rozszerzenie kredytów  przez b an k i1 w okresie zimowym na wsi. Nie ma tu  młocki 
pryw atne. Pozatem  także Reconsfcruction Fi- jak  ongi, gdyż gospodarstw a skarłow-aciały, 
nanee Corporation m a przyjść z pomocą. sf?:om średne zaś posługują Me maszyną. B rakuje prze 
gospodarczym  przez udzielenie odpowiednich myci u indowego w w iększej części woi ;xd-
kredytów .

Ooiar 5.68 —  5.75.
Kraków 22 września. (PAT.) 5%  pożyczka 

konw ersy jna 51 — 4% inw estycyjna 104.50 — 
dolar 5,68— 5.75 —  Londyn 27.60— 27.75 — 
Szw ajearja 173.20—173.60 —  Berlin 213— 
213.60.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszaw a 22 września. Dewizy: Gdańsk

173.75 17-1.18, 173.32: TTolamlja 360.05. 361,3", 
360.05; Londyn (27.67, 27.651, 27.80, 27.50; 
Nowy Jo rk  5.80. 5,85 ; 5.76: Nowy Jo rk  tele­
graficznie 5.81. 5.85. 5.77: P aryż 35.00. 35.00: 
31.01; Sztokholm 112,70. 143.45. 1-11.05; Szwaj 
o ar ja 173.28. 173:71. 172-85: W łochy 17.05,
-17.28. 16.82: Berlin 213.50. — T endencja prze 
ważnie s ła b sza .’*

KURSY OBLIGACY.J.
Akcje: Bank Polski 70.50 -  70-- 79.25 —

TTahcrluiseh 10. —  T endencja słabsza.
Pożyczki: 1'Ą inw estycyjna 10-1.50 — 5% 

konw orsyjna 51.75 — ó%  kolejowa 43 —  7 ''ź 
slahilizacyjna 50.50— 50.63 (51.13 drobne, • ■ 1 
setki).

Dolar pryw atnie w W arszawie o godz.
12.30 —  5.66—5,72.

Pożyczki polskie w Nowym Jo rku : dolaro­
wa 60 —  dillonowska 69 —  stabilizacyjna 
70 —  w arszaw ska 45.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 22 września. Paryż 20.20 i pół; 

Londyn 15.97; Nowy Jo rk  3.33 i pół: P.ełgju 
71.07: 1V1 ochy 27.13: H iszpania 43.15; Holan- 

Berlin 123.15: W iedeń 72.55:

skieh. Lenistw o sta je się podłożem i źródłom 
m ałych i w ielkich przewinień.

A toraz środki naprawy!
1. Poniew aż rodzice nie są p rzygo tow ali 

do w ychow ania młodzieży w dzisiejszych cza­
sach, .przeto trzeba im dopomóc już to w sto ­
w arzyszeniach religijnych i społecznych, już 
też w szkołach dokształcających. Tam to moż­
na omawiać nowoczesno prądy społecznic, gro­
żące rodzinie, dostarczyć odpowiednio książki 
o wychowaniu (np. znakom ity przystępny po­
dręcznik ks. d ra  R yłki: ,,0  w ychow aniu, napi­
sał P . Zarzycki’;. lub też czytanki dla młodzie­
ży i modlić się w.-półnie o dar spełnienia na j­
szczytniejszych obowiązków w ychow ania. ,Po- 
rćiwnaj s ta tu t b ractw a m atek chrześc-.).

2. Znakom itą pomoc m ogą dać rodzicom 
szkoły dokształcające. Młodzież opuszczająca 
szkoło nie przeryw a łącznika duchowego z  do­
tychczasowym i kierow nikam i, k tó rzy  teraz nie 
tyle rozkazam i i nakazam i w pływ ają na wole 
w ychowanków, jak raczej radam i, p rzykłada­
mi i przyzwyczajeniem . Młodzież zaś powinna. 
ćwio7.vć sie w samodzielności, w poczuciu oho 
wiązku i odpowiedzialności, a w zm agającą się 
energie kierow ać rozsądniej, aby spełnić praw a 
Boskie i ludzkie, i nauczyć się pracować ofiar­
nie taić dla. swego społeczeństwa, jakoteż dla 
dobra całej ludzkości (związki misyjne).

Gdybyśmy byli w początkach życia wolnej 
Polski zwrócili uw agę na te p iekące potrzeby

Pisanie na dystans bez drutu!... W ysyłane 
poprzez eter fale, k tóre gdzieś w dali jak  gdy­
by iriewidzialną ręką poruszają klaw iaturę m a­
szyny i wypakują, na niej tekst. .1 oczcze do nic 
daw na rzecz la w ydaw ała się u topją, pomimo 
obecnego stanu techniki. Ob-ecnic i 1o marz "tnie 
»*ałn się rzeczywistością. Maszyna do pisanin 
na dystans przeobraziła cię z eksperym entu ła 
boratoryjnego w praktyczny w użyciu aparat, 
k tó ry  ma bezwątpienia, przed sobą dużą przy­
szłość. Aparat ten odznacza się p rosto tą w po­

myśle i budowie; w ynalazcą jego jest railjotoęh 
nik, irtóYnietc dr. Jlel). Każdej literze k law iatu ­
ry odpowiada koło nadawczo aparatu . W ohee- 
nej swojej postaci a p a ra t ‘nadawczy może prze 
syłać 5 liter na sekundę. Można sobie w yobra­
zić. jak szerokie zastosow anie znajdzie nowy 
apa.rat w takich m etyluejaoh państw owych jak 
poczla, koleje, urzędy policyjne er,-., a dalej 
w insty tucjach pryw atnych, w- przemyśle, w 
handlu. 11-

Programy stacyj radjawych.
Niedziela, dnia 24 września 1933 r.

K raków  (312,8 m). Godz. 10.50: Program  
no dizień bieżący; 11: Transmisja- Mszy polowe.j 
z Chełma Lubelskiego; 11.57: Sygnał czasu, hej 
nał z wieży M arjurkiej; 12.05: T ransm isja z 
Chełma Lubelskiego; 12.50: Traiasminja z W ar­
szawy; 14: Pogada-nka rolnicza: 11.15: Transm i 
sja z W arszaw y; 11.45: Gawędy podhalańskie; 
15.05: P ły ty ; 16: T ransm isja z W arszawy; g- 
16.30: P ły ty ; 17: T ransm isja z W arszaw y; g- 
18.35: P rogram  na dzień następny; 18.10: Roz­
maitości, kom unikaty; 19: Transm isje z W ar­

szaw y i Lwowa.
Lwów (3S0.7 m). Godz. 10: T ransm isja nro 

czystości z P lacu pod C ytadelą we Lwowie z 
okazji 25-lecia Zw. Strzeleckiego; 14: Skrzyn­
k a  rolnicza; 22.20: „N a wesołej Lwowskiej 
fali1'.

W arszawa (1411.8 m \ Godz. 10.50: Program  
na dzień bieżący; H : Transm isja Mszy poto­
wej z Chełma Dubelekiego; 11.57: Sygin.ał cza­

su, hejnał; 12.03: T racsm isja z Chełma Lubel- 
tskiego; 12.50: K om unikat meteor. 12.35: P o ra­
nek m uzyczny: 1 1: Odczyt: ..W arunki produk­
cji zwierzęcej w nadchodzącym  okresie"; 11.15 
K om unikat roln.-m eteor. 14.20: K oncert; g. 
11.45: ..Rolnicy, korzystajcie z Urzędów Roz­
jem czych11; 15.05: Muzyka salonow a (płyty); 
16: Radj©tygodnik dla m łodzieży; 16.15: ..Do­
brze się dzieje w państw ie duńskiem "; 16.30: 
M uzyka lekka  (płyty): 17: Odczyt: ..Wrogowie, 
spółdzielczości": 17.15: Tołska m uzyka ludo­
wa: 18: Rooiital śpiewaczy; 1S.35: Program  na. 
dzień następny; 18.40: Rozm aitości: 19: Słu­
chowisko: 19.40: Bikirzynka poezt. techniczna: 
20: Koin-cert pośw ięcony twórczości K. Szyma­
now skiego; 22: W iadomości sportow e; 22.15: 
K om unikat m eteor, i koni. policyjny; 22 20: 
Transm isja ze Lwowa.

K atow ice (40S,7 m). Godz. 14.05: Skrzynka 
I pocztow a; 14.45: Ks. dr. B. Rosiński: ..Społe- 

CJzeńsitwo bez roligjit:; 1S: „Bery i bojki ślą­
skie".

OxM i «o4z4a**t«

f f WANDA f f
w  I t a łr i t  iwicHnyia

Goi nowego pod *łońce». -  Co* niewidiiantgo pod kłiężycem- — Ceś w»p»ni»łejo pod 
gwif 7d*mi pn«tvnt! Monumentalny twór dźwiękowy lakrojony na olbrzymią akalę. — Motto 

On miał tylko prawo pu*tyni brał siłą, to eiego pragnął.
Fascynująca pieśń miłości, pulsująca go­
rącą krwią i rozp«l°n*m słońcem Wachodu 

W rolach głównych boiyazcae kobiet

nc

flja 208.27 pól;

y 56.15: Sztokholm 82.35: Oslo 30.25: Ko­
penhaga 71.35: P rag a  15.30; W arszawa 57.70;
Białogród 7: A teny 2,90: K onstantynopol 2.45; 
Bukareszt 3.08; H rkdngfors 7,05.

N O J w KAIRZE R A n O N  N O Y A R R ®
orat fascvnająe« I | v i i n 9 l  I  , A V  Arcydzieło to upaja wschodniemi melodjami i go- 
zjawisko 'ekranu « * J  1  H O  rącem tchnieniem mito4ci „Pieśń miłosna nad
Nilem", która stanowi motyw przewodni tego niecodziennego arcydzieła będzie wkrótee na 
indach ws/.yslkich. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik Fosa. — Poez. seans, w dnie 

pow. o g. 5, 7 i 0.10 w niedi- i iw. o g. ł  pop. — Ceny miejse zniżone. — Program Nr 3.
IV sobotę dnia 23 bm. o godr. 3 popołndn. W niedzielę dnia 24 bm. o g. 11.30 przedpołudniem. 

2 P O R A N K I  F I L M O W E  -  Cany 0^ 50 flr.
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Rada Ligi Narodów obraduje
P. Rosting opuści Gdańsk.

Genewa 22 w rześnia: R ada  Ligi Narodów 
zebrała^ się dziś przed południem, n a  zwyczaj­
na sesję jesienną, pod przewodnictwem  nor­
weskiego m inistra spraw  zagranicznych Mo- 
w inckela J a k  zwykle, rozpoczęły się obrady 
od posiedzenia poufnego, n a  którem  w ybrano 
Kom isarza Ligi Narodów w G dańsku. Rostin- 
ga (Danja) dyrektorem  oddziału mniejszości 
narodow ych w generalnym  sekre tariacie  Ligi 
Narodów7. Po załatw ieniu kBku innych dro­
bnych spraw  adm inistracyjnych, przystąpiono 
bezpośrednio do obrad jawnych. Na porządku 
dziennym dzisiejszych obrad znajdują sie sp ra­
wy mniejszego znaczenia, jak  kw est ja  między 
narodow ej w spółpracy duchowej, kw esija hanj
dlu narko tykam i i kwest-ja u tw orzenia między 
narodow ej kom isji architektonicznej.

LIGA NIE SPIESZY SIĘ.
Genewa 22 września. Rada, Ligi Narodów 

na posiedzeniu poufnom postanow iła odro­
czyć (!) spraw ę prześladow ania* chrześcijan 
assyrj-jiskich w Jr.nkn.do paździeriiika.' D elegat 
Ira k u  cTóińJigkI?sio' odroczenia spraw y do n a­
stępu oj ."sesji R ady  Ligi.

tam . S e c k  w  G e n e w ie .
Genewa, 22. 9. (P .Y i,. P. min. Bock w to­

w arzystw ie m ałżonki, dy rek to ra gabinetu Dę­
bickiego i sekretarza osobistego Friedricha 
przybył dzisiaj rano do Genewy, powitamy na 
dw orcu przez stałego delega ta  P iński przy bi­
dze Narodów7 min. Raczyńskiego i członków 
polskiej delegacji.

HYNEK I BURZYŃSKI W MONTREALU.
M ontieal 22. 9 (PAT) W czoraj rano przy­

byli do M ontrealu kpt. ITynek i por: Burzyń­
ski: Przywieźli oni zc sobą balon, na którym  
odnieśli zwycięstwo w zaw odach o ptdiar Gor- 
dona-Benneta: W ieczór kolonja polska zgoto­
w ała zwycięscom entuzjastyczne przyjęcie 
w Domu Polskim.

Sanok 2-2. 9 (Telef. wh). Proces sanocki 
dobiega końca. Przed oczami grom adzącej sie 
codziennie publiczności, przesunęły sio poszczę 
gólne unj ro-zprawy, dające ponury obraz dra 
m atu. jak i rozegrał sio n a  Podkarpaciu  z wio­
sną. b. r. Nic więc dziwneg’0, że napięcie na 
sali sądowej dochodzi w ostatnich dniaen p ro ­
cesu do zenitu.

Przedpołudniow a rozpraw a minęła pod zna 
kiem zeznań św iadka A n to n i®  Ja jk i. Świa­
dek ten zeznaw7al jasno i szczerze. W słowach 
swych zobrazow ał dobitnie t.ragedje rodzinną. 
w7 atm osferze k tórej żyje rodzina Rom ana 
Ja jk i, najm łodszego syna i brata.

Przewodniczący kilkakrotnie podkreślał 
w czasie przesłuchania świadku, że, zeznania 
j e g o  m ają wielką, wagę dla całej spraw y.

P ią ty  ’ dzień rozpraw y isprow adził do gm a­
c h u  sądowego znaczną jo ś ć  publiczności, k tó ­
re j większość z b raku miejsca odeszła do do­
mu. W czoraj wieczorem tłum y h u k i zgrom a­
dziły się n a  ulicy przed gmachem .sądowym. 
Na żądanie władz sądowych odcinek ulicy K o­
ściuszki. przy k tórej znajduje .się sąd. został 
dla ruchu kołowego zam knięty. N a sali zjawił 
s ię  generalny sekretarz S tronnictw a ' N arodo­
wego pos. W ierczak.

Na początku rozpraw y zeznawał dziś po­
sterunkow y Hebda, oraz posterunkow y Bro- 
chocki. Tost er. Brochocki zaprzeczył, hy po- 
w iedzia l' S tankiewiczowi, że jeżeli zamach ma 
ch a rak te r polityczny, <to jb jiohy llepiej, aby 
sprawa, nie , została wyświetlona.
. Przew .: Ale pan w śledztwie pnzyznał. ż.e 

pan to mówił. Skąd się wzięły wówczas pai 
skie zeznania? '

Świadek: Nie wiem.

po pewnym  czasie był naw et ziy na brata, że 
zmyślił bajkę, bo żadnego zam achu nie było. 
Kiedy jednak  zamach się odbył, świadek udał 
sio do b rata  i w ręcz go zapytał, czy on jest 
sprawcą. Rom an Ja jk o  zaprzeczył, oświadcza 
jąc  tylko, żo o wszystkiein wie policja. Mimo 
to A ntoni Ja jk o  k ilkakro tn ie jeszcze zapy ty ­
wał b ra ta , czy nie wie coś o  spraw cy zam a­
chu. Pewnego razu do rozmowy wmiesza! sie 
Stankiewicz, w-ziął Rom ana n a  bok i coś d łu­
go 7. nim rozmawiał. To wzbudziło podejrzenie 
n Antoniego, k tó ry  postanowił rozmów ić s i ę  ze 
Stankiewiczom, żeby sic czegoś dowiedział. 
W tym celu zaprosił go do restauracji,

lekko go tipif

i wówczas S tankiew icz przyznał, że sprawcą 
zamachu jest Roman Jajko . A ntoni tak  sie 
przeraził tą. w iadom ością, że nazaju trz  upił się 
do nieprzytom ności ; więcej z bratem  nie ro­
zmawiał. W jakiś czas później Roman został 
aresztow any.

Nakłaniano do fałszywych zeznań!

S o  s f l u n f t n i f t i H  f t i o n t f t k

V-ty korpus subskrybował 2 miljony.
Dowódca Okręgu K orpusu Nr. Y gen. Kry­

t a  dy Jerzy  N arbutt Łuczyński wraz z całym 
podległym  mu .korpusem  '  oficerów, podofice­
rów7, urzędników , oraz robotników  —  subskry­
bow ali 6% pożyczkę narodową, w w ysokości 
ogólnej 1,930.000 zł., ofiarowując 100% , wzglę 
dnie 75% swych poborów:

Przygotowania do obchodu rocznicy 
wiedeńskie;.

IV obchodzie 230-ej rocznicy odsieczy Wie­
dnia, k tó ry  w pierwszych dniach października 
odbędzie sio w K rakow ie, weźmie udział o- 
próez marpz. Piłsudskiego, również prezydent 
Rzplitej I. Mościcki. W  dniu uroczystości m ia­
sto  będzie przybrano odświętnie flagami, trans 
paten tam i, dyw anam i i zielenią. T : S: L: 
przygotow uje odpowiednie nalepki do okien 
z portre tam i kró la  Sobieskiego i marsz. P ił­
sudskiego. Szereg z a b y t k ó w -  K rakow a, jak  wrie 
ża Marja-cika, ratuszow a. Sukiennice, Zamek 

n a  W awelu, kościół św. W ojciecha i św. Idzie­
go,' oraz różne części starych  murów k rakow ­
skich lę d ą  oświetlano reflektoram i. W ładze 
w ojskow e opracow ują ilum inację kopca Koś­
ciuszki. W ielka rcw ja -12 pu-lków kaw alerji 
odbędzie się na Błoniach. M agistrat rozpoczął 
już praco około uporządkow ania dróg doja­
zdowych n a  Błonia. N a uroczystość spodzie­
w any jest liczny zjazd publiczności z całej 
Polski, to  też biuro kw aterunkow e Magi­
s tra tu  przyjm uje zgłoszenia wolnych pokoi.

Zeznania Antoniego Jajki.
> Przewodniczący każe n a  salę wezwać A nto­

niego Jajkę, drugiego b ra ta  oskarżonego Ro­
m ana Jn.jki. N a salę wchodzi niski, tęgi męż­
czyzna.

Przew .: Czy brat pański Rom an żalił się 
kiedy n a  coś przed panem?

Świadek zaczyna opowiadać, że na k ilka 
miesięcy przed zamachem Rom an Ja jk o  zwie- 
nzył mu się, że m ajor Owoc ma zginąć. Opo­
w iadał wówczas, żc ze, Lw owa m a przyjechać 
dwu wyw iadowców, z k tórych  jeden zastrzeli 
Owoca, 011 zaś będzie miał za zadanie p rze ­
chować strzelbę i o oznaczonej porze dorę­
czyć ją  wywiadowcom , a  potem  znowu ją 
schować. W ówczas —  zeznaje św iadek Ant-oni 
Ja jk o  —  zawołałem : Rom an! Bój się Boga,
nie bierz w te j spraw ie udziału ..,

W  tym  momeuee św iadkowi robi się słabo, 
dosta je on a tak u  sercowego. Przewodniczący 
każe podać św iadkowi krzesło. Przez długą 
chwile a tak  Lw a. A ntoni Ja jk o  siedzi ze zwie­
szoną głową, cię'żko oddycha i raz po razu 
chw yta się za serce. Po kilku  m inutach św ia­
dek "zeznaje dalej, że b ra t jego obiecał mu nie 
mieszać się do całej spraw y, a on kontrolow ał 
go, czy dotrzym uje przyrzeczenia. Świadek 
chciał przestrzec przed zamachem mai. Owoca. 
a-l o rozw ażył sobie, że skoro w zamachu mają 
brać udział w ywiadow cy, to  zapewne o wszyst 
kiem wiedzą wyższe w ładze. Myślałem sobie, 
zeznaje św iadek, że jej:li to  robi w ładza, to ko 
m-uż mam o całej sprawie donieść. W toku 
dalszych zeznań św iadek k ilkak io tn ie  dostaje 
a taku  sercow7ego, wobec czego przewodniczą­
cy zarządza dłuższą- przerwę, by dać św iadko­
wi odpocząć.

Po przerw ie św iadek opowiada dalej, że

P rokurato r: Niech pan teraz opow ię,o  swej 
rozmowie z Kuźniarem .

Świadek zaczyna opowiadać, że w dniu 9 1 
września, t-o je s t 8 dni przed rozprawą- spotkał 1 
w parku b. posterunkow ego policji państw o­
wej K uźniara, k tó ry  powiedział, że trzeba ko ­
niecznie bronić kom isarza Drewinskiogo i Ro­
m ana Ja jk ę  i zorganizow ać w tym  celu świad 
ków7, k tórzy  zeznają pod przysięgą fałszywie 
na tem at zam achu. K uźniar polecił Antoniemu 
Ja jc e  spisać n a  papierze osoby, k tó re  nadaw a­
łyby  się do te j roli. oraz podyktow ał mu ze­
znania dla poszczególnych osób. A ntoni Ja jk o  
spisał podyktow ane zeznania i zapisk! natych 
m iast odesłał do m ajora Owoca, k tó ry  ze swej 
strony przedłożył je prokurataow i. Te zezna­
nia Ja jk i robią widocznie wrażenie na sali.

„To jest bezczelne kłam stwoe.
N a zapytamie p ro k u ra to ra  św iadek zeznaje, 

że nigdy nie m iał żadnych zatargów  j aw antur 
z  majorem  Owocem, przeciwnie doznał od nie­
go naw et pomocy w pewnej osobistej sprawie.

Adw. Spiegel: Ja k  pan sądzi? Dlaczego Ku­
źniar zajmował się spraw ą organizow ania śwdad 
ków ? 15
71 Św iadek:" Sądzę i jestem przekonany, że 
k to ś  za nim stoi i do tego go nakłonił. Musiał 
to  być k toś, kom u na tern zależało.
, Podczas ‘ konfrontacji oskarżonego S tankie­

wicza ze świadkiem Antonim Ja jk a  zaczyna

Stankiewicz opowiadać, że Ant. Ja jk o  odgrażał 
się raz w obecności k ilku  osób, że zabije Owo­
ca. ^

Świadek A ntoni Ja jk o  zryw a się z m iejsca 
i woła: To .jest bezczelne kłamstw7o, nigdy te ­
go nie powiedziałem.

Świadek Brochocki zaprzecza temu, jakoby 
A ntoni w yraził się tak, jak  to  podał S tank ie­
wicz.

Zeznawał naczelnik w ięzienia w Sanoku na 
okoliczność przewiezienia J-ajki do więzienia 
oraz strażnik  więzienny, k tó ry  odbierał Ja jk ę  
z rąk  kom isarza Drewnickiego.

Na zapytanie obrony strażnik  oświadcza, 
że zdziwił go bard /o  fak t odwiezienia oskarżo­
nego przez kom isarza policji, k tó ry  pozaietn 
podał mu rękę.

Po południu zeznawał kom endant posterun­
ku policji w Brzozowie Kasow ski, k tórego  ze­
znania były bardzo niewyraźne. Świadek ten 
słyszał w sw oi» czasie oć* S tankiew icza, że ma 
gotowego człowieka do zribicia Owoca. Kasow­
ski zgadł, że jest to R. J-tjko.

Na pytanie adw. P ierackiego, co miało zna­
czyć unieszkodliwienie O nuca, św iadek odpo­
wiada, że ,,miało to  się stać w myśl u s ta w y 4.

Przew odniczący: Ale pan zeznawał w śledz­
twie, że miał pan zam iar polecić różnym  lu­
dziom obrzucić kam ieniam i m ajora Owoca. Czy 
to  m iał być praw ny środek unieszkodliw ienia 
człowieka?

Świadek: To nie były moje kom binacje.
Adw-. P ieracki: P an  się dowiedział od S tan­

kiewicza, że Ja jk o  m a unieszkodliw ić Owoca, 
no i Owo-ca unieszkodliwiono. P an  również do­
wiedział się zaraz po m ordzie od szofera Ka- 

, szy, że Ja jko  uciekał i ozy panu to  nic nie 
dało do m yślenia?

Świadek: Nic.
P rokurato r: Proszę to  zapisać, to w szystko 

jest napraw dę niezw7ykle dziwne.

Zeznawał potem  w7yw iadow ca ze Lwowa 
Lorch, k tó ry  nie wmiósł nic specjalnego do 
spraw y ara-z kilku innych drobniejszych św iad­
ków . R eszta św iadków  będzie przesłuchana w 
dniu jutrzejszym . W yrok nie zapadnie przed nie 
dzieła.

RZftDCA
z a n i t o w a n y  r o ln ik  z ukończoną szkołą rolni­
czą, dwudziestoletnią praktyką w większych »*jąt- 
k»eh wzorowo prowadzonych, Jat 40. z chlubneml 
Świadectwami, pragnie z n ia n iC  p o s a d a  jako 
rządca samodzielny ewentualnie może być pod 

kierunkiem właściciela.
LEON RĄCZKA, majątek Leszno, poczta Kutno'

Proces kasacyjny Gorgonowej
W arszawa, 22. 9. (Telef. wł.) W  Sądzie N a j- ! dzy prokuratorem  a  obrońcą W oźniakowskim 

wyższymi rozpoczął się dziś proces kasacy jny  c-bie strony  w  idealnej niem al liarm onji współ- 
R ity  Gorgonowej, ska-za-nej przez sąd przysię- d-zialały. W szystkie możliwości kasacy jne tę- 
g łyck  w K rakow ie n a  8 la t więzienia. J a k ; piono skrupulatnie, niemniej jednak  W naj waż-, 
wiadomo, spraw a Gorgonowej znalazła się niejszej kw estji popełniono kardynalny  błąd.

Odczytanie zeznań morderców Hołówki.
Sambor, 22. 9- (PAT). D zisiejsza rozpraw a 

rozpoczęła się o godz. 9.15. Odczytano zezna­
nia Biłasa i D anyłyszyna. Zeznania B ilasa za­
czynają się od słów: ..P rzyznaję się do zabój­
stw a Hołówki-4. W  dalszym ciągu Biłaś szcze­
gółow o opow iada , jak w stąpił do organizacji 
UON, jatk zetknął się z ITiiatowem, od którego 
otrzym ał rewolweT d la L 0N  wr Truskaw ou. Da­
lej zeznaje o swem spotkaniu z Bu ni jem. k tó ry  
inform ował go o przyjeździe pos. Hołówki. Bi­
łaś dostarczył Hnatowowi informajcyj na piś­
mie, otrzym anych od Bunija i jak  w yraźnie za­
znacza o trzym ał rozkaz organizacji dokonania 
zam achu na Hołówkę. Dnia 20 sierpnia Tlmatow 
wyręczając mu rew olw er zwrócił się do D an y ły t 
szyna, i  B ilasa, mówiąc, że ma ją zabić Hołówkę. 
D anyłyszyn wyrrfził -zgodę.

Zegnania D anyłyszyna zaczynają się w spo­
sób następujący: „P rzyznaję się do togo. że do 
konałem  zabójstw a na Hołówce. Odmawiani dat 
szych zeznań. D ostałem  rozkaz od organizacji 
j w ykonałem  go44. Jednakże potem. Danyły&zyn 
amienH swoje pierw otne postanow ienie i złożył

zeznania dotyczące swego udziału w zabój­
stwie, k tóre pokryw ają się z zeznaniami Biła­
sa. Różnice zachodzą jp®ynie w- drobnych .saczo 
gółacih. N astępnie przystąpiono cło przesłucha­
nia świadków.

Pierw sza zeznaw ała eh .żąca w zakładzie 
SS. Służebniczek w T rnskaw cu. nazwiskiem 
F ab iak , nie -wnosząc do rozpraw y nic cioka- 
w-eg-o. Przełożona S-S. Służebniczek M ykitak 
nie p rzybyła na rozprawę, ' w-obcc czego prze­
w odniczący odczytał jej zeznania. Dowiedziaw 
szy Się, żc Hołówiko m a w yjechać, p rzysłała 
mu kartko  m eldunkow ą oraz album, w  k tórym  
w pisyw ali's ię  w ybitniejsi goście, przebyw ający 
w  pensjonacie. Przew odniczący odczytał tekst, 
k tó ry  tego dmtia w pisał Ilołów ko, w k tórym  w y 
raża wdzięczność za opiekę i troskliw ość oraz 
życzliwość, k tórej doznał od SS. Służebniczek 
i Zgrom adzenia. Odczytanie tego jakby  po­
śm iertnego listu wywarło n? sali du-Mw-rai żenie.

Po przerwie zeznawał św iadek Namiotaw-
ski.

przed Sądem Najwyższym  po ra z  drugi. W 
pierwszym  w ypadku Sąd N ajw yższy uchylił 

k a rę  śmierci sądu przysięgłych we Lwowie i 
skierow ał spraw ę do K rakow a. Kompletowi są­
dzącem u przewodniczy prezes J . Rzymowski, 
po zatem zasiadają sędzia Syrom iatuikow  i sę 
dzia W yrobek, referent. Urząd prokuratorsk i 
reprezentuje p. Słoński. Skargę kasacy jną po­
pierają znani z krakow skiego procesu obrońcy: 
Axer, E ttinger i W oźniakowski.

Po otw arciu posiedzenia o godz. 10. sędzia 
W yrobek rozpoczął referow anie procesu, k re ­
śląc w stylu telegraficznym , w k ró tk ich  u ry ­
w anych zdaniach przebieg sprawy. Sędzia W y­
robek podniósł jako niezmiernie ważną okoli­
czność, iż fundam entem  w te j sprawie jest S ta­
nisław  Zaremba. N astępnie sędzia W yrobek 
przeszedł do om ówienia treści kasacyjne;. W  
pierwszym  punkcie jest m ow a o tern, że sę­
dzia zapasowy Solecki b rał udział w- obradach 
kom pletu sądzącego, choć nie był do tego upra­
wniony. R eferent stw ierdził, że istotnie tak  
było, ale dodał, że sędia ten nie brał udziału 
w7 głosow aniu i wyrokowaniu.

Drugi punkt kasacy jny  dotyczy okołicznoś-

Obrona doskonale rozumie, że procesy nie mo­
gą toczyć się w  nieskończoność, ale wobec po­
gw ałcenia p raw a w  sprawie Gorgonowej wy­
rok  krakowiski ostać się nie może. Sąd k ra ­
kow ski popełnił kardynalny  błąd w przedm io­
cie ekspertyzy. Sąd Najwyższy w pierwszej 
rozprawie kasacyjnej w yraźnie odróżnia eks­
pertyzę psychjatryczną od psychologicznej,- to  
też ław a obrońców w ystąp iła  do sądu krakow ­
skiego z wnioskiem o powołanie dwóch psy­
chologów lekarzy z W arszaw y, jednak  sąd k ra ­
kowski tego nie uwzględnił. Sąd krakow ski 
zadowolił się tylko jednym  ekspe-rtem-psycho- 
logiem w  osobie docenta Z ielińskiego., Pioce- 
dura nigdzie nie u sta ła  liczby ekspertów  i 
przez swoją odmowę sąd krakow ski dopuścił 
sic obrazy przepisów.

Sąd k rakow sk i popełnił błąd, gdy  szło o 
1-iegłyęh. Miał miejsce incydent bez preceden­
su. Adw. A xer został uka-rany grzyw ną za k ry ­
ty k ę  orzeczenia prof. Ofbrychta. Przez u k ara ­
nie pogwałcono prawo obrony. Zabroniono jej 
d o tykać kw estji objcktyw ności i orzeczenia 
biegłego.

W  dalszym ciastu obrońca, w ykazuje, 4e

biegłym  uniwersalnym .
IV końcu swego przem ówienia adw. E ttin ­

ger k ry tyku je  przewodniczącego rozpraw y, 
k tó ry  k ilkakro tn ie  w toku przewodu sądow ego

ci. że trybunał ujaw nił swe zdanie co do w iny prof. Olbrycht sta ł się w procesie krakow.-kiin 
oskarżonej w toku rozpraw y. W  -sprawie tego 
zarzutu  referent ograniczył się ty lko  do poda­
nia odpowiednich ustępów  z protokółu rozpra- 

Iwy. W  ten sam sposób załatw ił się on z, na-
' stępnem i za-raitami kasacji. przytaczając | w yrażał swoje osobiste poglądy na winę G-ir- 
weizędizie jedynie teksty  z rozpraw  na m ocy . gono-wej, co z. natu ry  rzeczy nie pozostało bez 
stenogram u. " r-' ‘wpływu na ustosunkowanie się sędziów przy-

Rcfera-t sędziego Bochenka (rw ał trzy go- sięglych.
Jłziny. Po referacie zabrał głos obrońca E ttin -1 Godz. 1 9 :,rozpraw a trw a i praw dopodobnie 
ger, zaznaczajaC, żo w procesie krakow skim  nie przeciągnie się do późnej nocy  lub tez będzie 
szczędzono c-zasu i każdą kw estję szczegółowo przeniesiona na dzień jutrzejszy, 
rozpatryw ano. Poza jednym  incydentem  mię i " 1 “•  111"

\
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„Zbudzeni ze snu".
— S k łan ia  ich do tego żądz,a władzy i bogactwa. 

T ak  jest, C esarz  Niemców chce rządzić całym świa­
tem, aie inne  n a ro d y  sprzeciw iają  się temu. Wałczą 
za W olność i Spraw iedliw ość.

— J a k  było i będzie  zawsze — zauważył O r o ś — 
ale  z tą różuica, że ongiś cześć była m ądrych , a tu . . .  
— i um ilk ł,  w p a tru jąc  się w kona jącą  kobieto 
o rm ia ń sk ą ,  k tó re j  dziecie utopii jeden  z żołnierzy, 
a  po chwili doda ł:  — Chodźm y stąd.

D roga nasza w iodła ponad  morzeni. U jrzeliśmy 
na  n iem  o k rę t  tak  wielki, że zwrócił uwagę Grosa, 
k tóry  p o ra ź  p ierw szy  okazał zdziwienie.

— Za moich czasów nie m ieliśm y tak wielkich 
okrę tów . P ra g n ę  p rzy jrzeć  sie mu z bliska.

W ylądow aliśm y n a  pokładzie  s ta tku , a raczej 
p ływ ającego  pa łacu  i rozg lądnęli  się dokoła. Jecha ło  
tu wielu pasażerów , Anglików i A m erykanów  tak, że 
mogłem zwrócić uw agę Orcsa na pew ne  różnice mie­
dzy nimi. Nie były or.e zbyt wielk ie . Kobiely  am ery ­
k ań sk ie  nosiły  więcej k le jnotów , a mężowie ich 
pysznili sie potęgą swojej ojczyzny, podczas gdy An­
glicy p rzew ażn ie  n a rz e k a l i  na  panu jące  w ich k ra ju  
s tosunki.  !»

Nagle n a  pow ierzchni m orza, w pew ne j od le­
głości od o k rę tu ,  u k aza ł  się owalny, długi p rzedm iot,  
k tóry  wyglądał, jak  zanurzono  w wodzie cygaro. 
J a k iś  glos zawołał: Łódź podw odna! s— i wszyscy 
w ybiegli na  pokład .

—  Cbvba Niemcy n ie  odważa sie zaa takow ać

statku, wiozącego obywateli amerykańskich — rzekł 
jeden z pasażerów.

A potem, od s trony  łodzi podw odnej zaczai zbli­
żać się  jakiś  przedm iot, dobrze  widoczny w spokojnej 
wodzie, k tóry  sunął, ob raca jac  się wokoło swojej ooi.

— T orpeda!  — zawołał ktoś.
— Z am knij  gębę nie gadaj g łups tw  — rzekł 

glos. — To niemożliwe.
Potem dał się słyszeć przy tłum iony  b u k  i w ielka 

fala ru n ę ła  na  s ta te k .1 rozpoczął się d ram al,  coraz 
s traszn ie jszy  w m iarę , jak  zbliżała się zagłada p rze ­
dz iu raw ionego to rpeda  -okrolu. Spuszczono na wodo 
lodzie, w ypełn ione  po brzegi p a saże ram i;  cześć z nich 
poszła odrazu  na dno, p o rw an a  p rąd o m  wody. Osza­
leli ze s t rach u  mężczyźni i kob ie ty  biegali po pok ła ­
dzie, z wy trzeszczem em i oczyma, tuląc dzieci do p iers i ,  
w dziew ając  pasy ra tu n k o w e  na kosztowne su k n ie  
i s ta ra jąc  sie ocalić drog ie  kam ien ie ,  k tó re  trzymali 
w rękach . W pow ietrzu  rozb rzm iew ały  rozkazy, wy­
d aw an e  p rzez  oficerów, spełn ia jących  do osta tka  swój 
obow iązek. A w pobliżu unosiła  się r.a falach łódź 
podw odna, jakby  przyg ląda jąc  się sw em u dziełu.

Nagle przód olbrzym iego sia lku  zanurzył sie 
w g łębinie , ś ru b y  okrę tow e poruszały  się jeszcze 
przez  chwilę w pow ietrzu , a po tein rozległ się głośni 
huk. To woda p rzedosta ła  sie do kotłów i rozsadziła 
je. AYkońru wszystko zniknęło, -'a ,n a  powierzchni 
m orza pozosłały ty lko  lodzie ra tu n k o w e  i głowy roz­
bitków walczących o życie.

—  ‘ W raca jm y! — rzeki Gros. — W ojna  tych 
chrześc ijańsk ich  n a ro d ó w  p rzy p raw ia  mnie o wstręt. 
Nie różn ią  sie one niczem od ba rbarzyńców , jakich 
znalem  p rzed  w iekam i. A naw et sa gorsze, gdyż wów­
czas czciliśmy P rzezn aczen ie  i ty lko  n iew ie lu  z n a s  
pos iada ło  m ądrość . Teraz, wszyscy uw ażac ie  sie za

mądrych i twierdzicie, że bogiem waszym jest Bóg 
Miłosierdzia.

Słowa te  dźwięczały mi .jeszcze w  uszach, k iedy  
ocknąłem  się n a  w yspie  Orofenie, zdjęty  zgrozą n a  
myśl, że m oja zm ora  s e n n a  m ogłaby  k iedyś okazać  
się rzeczywistością.

Byłem tak prze ję ty ,  żc n io  w spom inałem  o niczem 
moim towarzyszom, lęk a jąc  się, że m n ie  wyśmieją- 

W  dwa dn i później, Gros odw iedził m nie  znowu 
i po zwyczajnem p rzyw itan iu  rzek ł :

— Dziś w yb ie rzem y  się, H u m p h re y ’u, do A m e­
ryki, o k tóre j potędze  1vlc mi opow iada łeś  i do innych 
Krajów Non t r a i n w h .

Tu zna jdu je  się  lu k a  w ręk o p is ie  J tr .  A rb u th n o ta  
tak. że uwag Orosa o N arodach  N eu tra lnych  — o ile  
istniały — przytoczyć nie mogę. Dalszy ciąg brzm i, 
jak nas tępu je :

W  drodze  pow ro tne j  za trzym aliśm y sie w Au­
stralii . 0  m iastach jej Oros wyraził się tylko, że są 
niezbyt duże i n iezbyt liczne, ale  okolica zajęła go 
lak bardzo, jakby  ongiś zajmował się lu b  in te resow ał 
upraw a roli. Zwróci! mi uw agę  na łagodny  klim at, na  
u rodza jną  g lebę i doskonałe  w a ru n k i  nawodnienia  
te renu ,  k tó ry  w raz ie  po trzeby  wyżywić mógłby pół 
świata.

— Ale nic widzę tu ludzi — rzek i.  — T ru d n o  
przypuścić, aby wszyscy poszli na  w ojnę. To musi 
sic zmienić w przyszłości.

W idząc  p ięk n a  Nowa Z r la n d ją ,  pokręci! głowa 
z tego sam ego powodu.
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Błogosławieni miłosierni. Kazania i w y k ł a d y ................................
Caritas Polska .  ......................................................................................
Gaworzewski J X., Św. E lżb ie ta ................................................................
Klopacz M. X. Dr., Idea Boga w historiozofji Augusta Cieszkowskiego 
Maćkowiak W. S. 0. Dr.. Die Ethische Beurteilung der Notliige «

in der altheidnischen, patristischen, scholastischen und
neueren Zeit (Studia Gnesnensia V I . ) ..................................... „ 6.—

Pizzardo J. Arcyb. Dyrektywy dla Akcji K a to lic k ie j ....................... „ — .50
Prażmowski K. X. Dr., Pokłosie k a t e c h e ty c z n e ..................................... ,, — .50
Schikora 0. R., Lekarstwo na ś m i e r ć ......................................................... — .20

Z r ó ż n y c h  d z ia łó w
Bllblar Ch. Dr., Dziecięctwo i młodość (Geneza świadomości) zł. 12.— 
Charawiczowa Ł. Dr., Przewodnik po najważniejszych zabytkach 

Małopolski Wschód, związanych z dziejami króla Jana ITT.
Dell E. M., Powrót do życia. Powieść  ................................
Deway J., Moje pedagogiczne credo — Szkoła a społeczeństwo
Dudrewiczowa M. M., Koronki ig ie łk o w e .............................................

„ „ „ Krótki zarys rozwoju koronkarstwa euro­
pejskiego ................................................... - .....................................

Dybowski J., Podręcznik ogrodnictwa dla użytku amatorów . .
Dzień ubogich. Materjały na w ie c z o r n ic e .........................................
Farnol J., W pogoni za młodością. P o w i e ś ć ...............................   .
Jak urządzić obchód Odsieczy W i e d n i a .........................................
Jak zbudować samemu kajak t u r y s t y c z n y .....................................
MargoAsk! A. X., Miód żywi i leczy wyd. Ir.........................................

„ „ „ Pszczelarstwo nowoczesne część I.......................
część II................................... • .......................................................

Kuchta J. Dr., Dziecko w łó c z ę g a ...........................................................
Pietrykowski T.„ Moje wspomnienie z Lille z czasu okupacji

niemieckiej (1917 — 1 9 1 8 ) .......................................................
Program nauki w gimnazjach państwowych (wyd. 1933) . : .

„ „ w szkołach powszechnych (wyd. 1933) . . . .
Richter M. Dr., Kodeks postępowania c y w i ln e g o ...........................
Spis książek szkolnych dozwolonych do użytku w szkołach

powszechnych trzeciego stopnia na rok 1933/3-1 . . .  „ 2 .—
Spis książek szkolnych dozwolonych do użytku w szkołach

średnich ogólnokształcących na rok 1933/3 i ........................,5 2 .—
Sterling W. Dr., Dziecko histeryczne wyd. 11.......................................... „ 1.—

,. ., Dziecko psyhopatyczne wyd. II..................................... „ —.80
Szafer W. i B. Dyakowski., Żarys b o ta n ik i .............................................. „ 8.60
Sliwkowski K., Morze i przymorze. P o e z j e ...............................................„ 4. —
Ustawa o biurach pisania p o d a ń ............................................................„ — .60
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Zatajona w r. 1000. — Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1907

P f ę A C S J W M J J A  
WYBO0OW ARTYSTYCZNO CYZEUERSKO-BROMZOWNICZYCH

pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l .  F lo r i a ń s k i e j  L. 3 8 .

POt.EGA: Wszelkie wyroby przyhorów kościelnych 7. metali szlachetnych 
bronzn a mianowicie: monstrancje, tryhularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyhorja. krzvże, lichtarze i lampy.a

n a  s k ł a d z i e .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne wedłus przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie z,amówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 

 ̂ racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
Wykonuje p o w i e r z o n e  zlecania szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

Fortepian
światowej marki

„ P e t r o f “
piękny okazyjnie sprzeda*.

M o w y  Sącz,
*»I. K o n o p n ic k ie j

naprzeciw cmentarza

S k l a r s k a .

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dła PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

p o le c a :

R O M A N

Kraków,
ulica Fłorjańska 40.

T e o l o g i a !
N o w o ś c i  Q gf«3$g3§cl?  t y g o r i r c i l

Księgarnia Uwita, Kłaków, ol. fw. Krzyża L 1]
p o l e c a ;

Bednarski St. X, T. J., Upadek i odrodzenie szkół
jezuickich w Polsce 10.—

Diarinm Missarum tam acceptarum quam perso- 
_ lutarum (wydanie krajowe) opr. 3.60

Gaworzewski J. X , Pierwsza Konferencja. Początki
męskiego Tow. św, W incentego a Paulo f —

Kaatak X., Bernardyni polscy tom I. 1453— 1572 10‘—
Kłapkowski Wł. Dr. X., Działalność kościelna biskupa

Wojciecha Jastrzębca 4‘50
Louismet 0. S., Mistyczne poznanie Boga U50
Łukomski St. X. Biskup, Arcybiskup Stablewski

kartki z jego życia i działalności 3 —
Kieszkowska W., Mała Apostołka pracy Lenka

Dąbrowska (1912—1925) — ’60
Mały bohater Stefcio Kurnatowski — '60
Radkowski T. X., Na ruinach Kartaginy — -95
Warol A. X., Obietnice Boskiego Serca 1*40

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym czasie 
po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki.

W
$ r z y  Z*Mfcu$$Wiacfk to w f & r u

tw o łn jw a i  s i c  n o  o ^ f a s s a j g c ^ c A  s i c

i v  „Stosie Jlarodu*(

Za dzia ł og ło szeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzia lności.

Ogtoszania zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr.
Nadesłane „ ,  „ . . 50 ..
Komunikaty po kroniee „ „ . 60 .

na l-szei „ _ . . 70 .

10 »r.Drobne za wyraz . . •>

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 90% drożej. ,
7a zastrzeżenie miejaca dolicza się 25 proc.

.Wjdawea u  „Gio* Narodu'* Ską z ofr. odpow. K. Holeks*. Redaktor odpowiedz. Dr Józef .Wir chało waza. Drukarni* „Głoau Narodu" pod u n ,  K. r* k *


